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0 zdrowie sedziów przysiesłych 


Kraków 17 ezenwea. jest wogóle bardzo rzadkim wypadkiem w sądowu:i- 
Dzień wczoratszy zgoła nie zaznaczył się ciekawsze | ctwie. 
mi momentami. Poczyły się zemana świadków doty- Ogólnie też komentowano priuwe zmniejszenia się 
czące poszezególnych oskurżedych. ławy przysięgłych © jednego czło:rka. Przewodn czą- 
Było natomiast kilka barlzo mteresnjących szcz | cy smszuie toż zwrócił się w imteresie procesu do sę- 
gółów z punktu widzenia prawnego. Trybunał unie- | dziów przysięgłych. aby więcej... dbali o swoje zdro- 
waini miamawicie przywęge jednego ze świadków. ca | wie. 


i2-ty dzień rozprawy. 


Zast. sedz. przys. Kubalski przestał być członkiem ławy przysięsłych 


nowi. że sędzia Kubalski nie wchodzi już do lawy 


Na poszątku rowywawy przew. r. Markiewicz ogla 


szą, ż» od I zast. sędziego przysięgłego Kubalskiego | przysięgłych. 
nasze telegram. nadany w Poreninie. w którym do Obrońcy PPS, zuwlzają się również na tem wao 
sek. 


uai. że z powodu nagłego zasłabnięcia nie może przy 

być. © solz. 445 nadeszło. na żądanie r. Mankiewi- 

eza. wyjaćmenwe z tamtejszego posterunku policyjne- 

go, Że p. kubaliki jest istotnie niezdolny do podróży. 
Przew.: Czy w tej sprawie macie panowie jakieś | z 12 sędziów i tylko jednego zastępcy. 

wnioski? Po załatwieniu szeregu spraw formalnych przyszą- 
Prok. Soazański: Wobec najrawiedliw onej nieobec- 1 pono w dalszym ciągu do przesłuchiwania Świadków. 

naści p. Kubal-lśego. proponuje. aby Trybanał posta- 


Zeznania św. Abrahamera 


Św. Izrael Abrahamer, piekuw  izuprzysiężony na | bą wywalenia drzwi. Do moich drzwi również się do- 
( bijali, Jeden z nich powiedział, że dlatego przyszli, 
ponieważ ołemue strzalano. Okldział wszedł z naje- 
żonymi karabinami lo pokoju i robili „rewizję” po 
kredensie (nu 1 sv kasie. Dałem im chleba i po chw Ji 
«*leszli. Synowi przykładali karabiny do piersi, tak 
Samo, jak i mnie, W domu panował wielki popłoch. 
Mówili również, że szukają policji i że jest oma tu 
schowana: Dowódca był jakiś inteligentniejszy. 
Przew.: A gdy schodził, czy uszykowali się? 
Św.: Tak. Szli w porządku, 
Przew.: Gzy widział św. jak pmowadzono policję? 
Św.: Tak. Ciągłe prowadzano to policję, to wojsko, 
utoczone robotnikami. 
| P. Zakrzewski: Czy ten dwódca „uspokajał” ludzi, 
| 


Przew.: Trybunał postanowil zatwierdzić wniosek 
Pana Prokuratora. 
Wobec tego ława przysięgłych składa się obeeni= 


turę. Sw. przysiega w kapeluszu zgalnie z przepi- 
mi żydewskiemi). s 

Przew.: Co św. widział? 

Św.: Wźilziałom z mojego balkonu. jak stań 
„zzweammiinja” w dn. 6 Ksi. kolo pomnika Asnyka. 

Przew.: Kto? 

Św.: Ja nie nie moge wietzieć... | 

Przew.: Aha!.. Więc cóż dalej? 

Sw.: Koło nich stał jakiś mężczyzna, który dawał 
znaki chustezcką i zaraz potem następowały zawsze 
strzały. Strzelano z pot wili Tyszkiawiczów : z pod | 
parikanmu. Na dachu także byli cywile z karabinami. | 


Dowódca „uspckajał* a posdwiła- 
dni „rewidowaji. 


Przew.: A jakże to było z tą rewizją? 
Św.: Przyszio około 6-ciu ludzi z karabimami przed 
moje meszkanie. Stróż otwonzył ian brame pol groż- 


Zeznania św. Bogadki 
wena PPS. wnosi, aby nie adbierano od św. przy” Wwybręki B. Heskie$o 


Sam: oz € ; E P ę e 1 

aN świadek był sam podejrzany o udział w P, Heski: Niechno świa lek opowie U tych swoich 
m p | tuwarzyszach z ulicy, którzy mależli się niby przy- 

Przew. po chwili vgtanza uchwałę Trybunału, od- | padkiem, ale tylko jego zrobili oskarżonym. 

mawiającą wnioskowi obrony. Przew.: Panie obrońca — mniejsza z tem. kto ko- 

go zrobił... | Wesołość), 

| P. Heski Zaczyna mimo napomnienia przew. kry- 

tysować oskarżenie Święcha. 


czy też świadka i jego rodzimę. 
Sw.: Tylko mnie. Jego ludzie trzymali wymierzone 
do mnie karabiny. 


Przew.: Co św. robił i widział w dn. 6 list.? 


Św.: Mędzy gudz. 11—12 w poł. stojąc koło domu 
przy ul. Garhanskiej 12, zobaczyłem osk. Święcha ni» 
sącego siodło. Pomogłem mu nieść, ponieważ mię o to 
prosił. Zamieśliśmy to siodło do piwnicy w Domu 
Robotn. Osk. Święch miał karabin wtedy. 

P. Heski (do p. Bogidaniego): Obaj niesli, a jeden 
jest oskarżony, drugi zaś tylko świadkiem. To jest 
prawdziwy idiotyzm... 

Św.: W jakiś czas później widaiałem osk. Święcha 
jak stał z karabinem między godz. 1—2 popoł. koło 
piekami Abrahamera. Potem widziałem, jak wynieśli 
z kamienicy chleb i jedli go. 

Osk. Święch: Przepraszam. ale ja nie mialem kąra- 
binu, gdy niosłem siodło. 


Przew.: Uchwał sądowych nie wolno krytykować. 
Upominam pana — panie obrońco! 

P. Heski (gestykuluje rekami i rzuca się): Wolno! 
Zobaczymy!... 

Przew. (spokojnie): Skończyłem!... 

P. Heski: A to ja stawiam nowy wniosek. Proszę 
uzmać przysięgę złożoną przez św. Bogadkę za nie- 
ważną. 

Przew.: Rozpatrzymy!... 

P. Bross rozpoczyna wykład. aby. Trybunał puparł 
wniosek p. Heskiego, 

Przew.: No — to wobec tego — proszę przywołać 
| nowego świadka... oP. Bross siada). 


Zeznania św. Kowalika 


Św. Tad. Kowalik, wyrobwik. 

Przew.: Czy św. ma dochódzenia w sprawie zbro- 
dni listopadowej? 

Św.: Nie. 

P. Ringełheim (z PPS.) wnosi o niezuprzysiężenie 
świasłka. uslyż on sam byl oskarżony o zbrosnie li- 
*topnulowi. 


Unieważnienie złożonej przysięgi 


Trybunał udaje się na naradę. Po naradzie Przew. 
ogłasza, że Trybunał uchwalił odmówić wnioskowi 
p. Heskiego o odczytanie kilku słów św. Bogadki za- 
pisanych do protokołu. Pozatem jednak Trybunał 
postanowił uznać przysięgę za niezłożoną św. Bogad- 
ki, albowiem w ciągu przesłuchania na rozprawie głó- 
wnej wyszły nieznane dotąd fakty odnośnie do udzia- 
łu św. w zbrodni listopad. Zaznaczyć trzeba, że jest 
to pierwszy wypadek w sądzie krak. unieważnienia 
złożonej przysięgi. 

Prokurator zsłosił zażalenie nieważności co do tej 
uchwały Trybunału, 

Jeden z obrońców PPS. uzasadnia swój wniosek 
dlaczego św. Kowalik nie ma bvć zaprzysiężony. 

Trybunał po raz drugi udaje sie na naradę. Po 
chwili Trybunał powraca. 

Przew. oulasza. że Trybunał postanowił nie ode- 
trać przysięgi od św. Kowalika ponieważ i-tnieje po- 
dejrzenie co do udziału św. Kowalika w rozruchach 

Prok. zelosił również zażalenie nieważności. 

Przew.: Cóż św. widział i robił w dn. 6 Tist.? 

Św.: Choizitem po ulicach i miedzy godz. 12—3 
qJotkałem między Hot. Krak. a Kas} Chorych osk. 
Święcha, który szedł tam z karabinem. 

Przew.: Rozmawiał z nim św.? 

Św.: Tak. Mówiłliśmy «oś tam sobie. Potem odpiął 
osk. Święch bagnet i dał mi go i poszedł sobie do 
Abrahamera. Kiedy wyszedł z kamienicy — bagnet 
mu odłałem. 

Przew.: Widział św. prowarlzonych policjantów? 

Św.: Tak. Ale z tych. ca prowadzili znam tylko 
św. Święcha. 


Hie chciał aby mu „sawędżi 


Przew.: O której godzinie to było? 

Św.: Tego panu nie powiem — bo nie wiem. 
Przew.: Po co osk. Święch dał świadk. bagnet? 
Osk. Święch: Aby mi nie „gawedził*. (Wesołość). 


Zeznania św. Pęskieóo 
i Machny 


Nastęrują zeznania 
Stachowicza. 

Św. Stanisław Pęski elektrom.. jako świadek 
w sprawie osk. Stachowicza, obwinionego, jak wia- 
domo. o krwlzież lampy gazowej: Św. opisuje w ja- 
ki sposób o-k. Stachowicz skradł mu lampę. Naste- 
pnie zeznaje św. Swoboda w tej samej sprawie. 


swiasłków. dotyczących osk. 


Św. Machno Andrzej, szereg Ww. Ro który kupił STU- 
kno od osk. Stachowicza na tandecie, Zzipłacił za 
nie około 100 tys. 

Przew.: Ile św. żąda odszkodowania za tę materję? 

Św.: 200 miljonów Mk. 

Przew.: Czy to nie zadużo? 

P. Heski: Trudno. Wysoki sął — więc wysokie 
ceny. (Wesołość). 
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-GONIEC KRAKOWSKI“ 


Św. Ign. Niemec (wywiad. polic.) zeznaje o wy- 
padkach 5-tego list. popol. Poznaje stanowczo osk. 
Koprynię, twierdząc, że widział go rzucającego ka- 
mieie na policję. Osk. Koprynia będąc pod dozorem 
policyjnym był przez św. inwigiiowanym, św. więc 
baczniejszą wwagę zwracał na osk. Koprynię. Widział 
go więc również w dniu 6470 lst. rozmoszącego amu- 
nicję lub kamienie. 


Ma ciągle zatarg z policją 

Osk. Koprynia: Panie Przew. jakbym ja tam był 
byłby mię ten pan (wskazał na św.) zaraz aresztował. 
bo on ma do mnie taką złość. że gdzie nnie spot- 
ka. to zaraz arerztuje. (Wesołość na salij. 

Prok. Sozański: Co św. 
stępnie służbę na Rynku? 

Św.: Widziałem oddział bojawców w sile akoło 50 
uzbrojonych ludzi pod komendą jakiegoś osobnika 
niskiego, tęgiego; oddział otworzył ogień na ułanów 


zacbserwował pełniąc na- 


ustawionych w tyraljerkę obok ratusza. Bojówka pra 
żyła ogniem od wylotu ul. Szczepańskiej i Rynku. 


Marsz na zdobycie Gdwachu 
Prok.: W jakim cclu wojsko utworzyło tyraljerkę? 
Sw.: Mówiono, że rewoitanci chcą zdobywać od- 

wach. Opowiadano mi, że komendantem bojówki był 
jakiś żyd. Od strzałów rewoltantów ranionvch zosta- 
lo kilku żołnierzy. 


Przew.: Czy tym komendantem był osk. Redlich? 
Św.: Może. ale go nie poznawalem. gdyż byłem 


dosyć daleko. W każdym razie był zupełnie podobny 
do Redlicha. 

Prok.: Czy od wylotu wl. Szczepańskiej strzelał 
jeszcze jakiś inny oddział bojoweów? 

Św.: Nie. 

Następuje szereg pytań ze stronv obrońców. a na- 
wet osk. Redlicha. w których starają się zbić z tro 
pu św. Niemca. Św. Niemiec nie cofa jednakże nicze- 
go ze swoich zeznań. . 


Zeznania św. Musiała, Gierasowej, Lorka I Janickieśo 


Św. Aleks. Musiał (zaprzyń.). 

Przew.: Czy św. znwosk. Koprynię i skąd? 
Św.: Bo to jest nałogowy złodziej. 
Przew.: Gdzie go św. widział? 


Ma rynku też krzyczano 
żyje Piłsudski" 


Spotkałem go na Rynku Kleparskim z ..dzi- 
dą”. jak mówił Koprynia. Była to lanca. Na Rynku 
Głównym stalem z oddziałem. Zaczęto strzelać. Do- 
staliómy rozkaz, aby wstrzymać ogień. Cofnęliśmy 
się, a wtedy wypadli z tłumu bojowcw i podnieśli je- 
dnego z oficerów, stojących na ulicy i wśród okrzy- 
ków: „Niech żyje Piłsudski“, poczem go rozbroiii. 


Św.: 


Św. Gierasowa Aniela, siostra osk. Kopryni. 


się nie mieszał do rozruchów. Poza tem go nie wi- 
działam, 


Nie miał „kunia“ więc nie brał 


siodła 

Św. Lorek, robotnik, 
Przew.: Gdzież to św. 
Św.: Opowiada. jak uciekał wozem wobec gęstych 
strzałów. Wterły spotkał osk; Jaskowskiewo. który 
wołał do niego. aby poszedł sobie pod Kasę Chorych, 
gdyż tam leżą siodła i można je sobie wziąć. A wte- 


hy 6 list.? 


dy ja powiedziałem. że „kunian nie mam. wiee mi 
zaprzęgu nie trzeba. 
Św. Marjan Janicki, kier. skladu drzewa. Stwier- 


dza. że osk. Jaśkowski był nicobocny u niego w skla- 


dzie drzewa około 20 minnt. Potem nie wie. czy sie 

r Przew.: Czy osk. brat świadka był w mieszkaniu | ze składu wydalił, czy nie. Nie wie jednak, czy wi- 

świaclka? dział ok. między godz. 11—12. wtedy. kiedy osk. 
Św.: Czy był 5 list. — tego nie wiem. 6-go list. zaś | miał być na ulicach. 


widziałam go na Błoniach i tam mówiłam mu. aby 


Nasiępują zeznania świadków eo do osk. Klebana. 


Zeznania św. Szymczyka, Jurkiewicza, Fedorowa I Longi 


Św. Michał Szymczyk rolnik. 

Św. nie był 6 list. w Krakowie. Dopiero 7 list. 
w Krakowie. 

Przew.: O której godzinie? 

Św.: A bo ja wiem. (Wesołość). Zobaczylem wtedy 
osk. Klebana na nu. Długiej. jak ładował gwer na 
ulicy. 


Nie pamięta czy rozruchy były 
6 listopada 


Przew.: Ale przecież strzelanina była 6 list. 

Św.: To — to było 6 list.? (Wesołość). 

iPrzew.: A pocoście przyszli do Krakowa? 

Św.: A skróś tego, że tu była bitka w Krakowie. 
Przew. (do osk. Klebana): Jakże to było? 

Osk. Kleban: To. co on mówi. to było 6 lst.” 
Św.: 6 listopada? A — możliwe... (Wesołość). 


był 


Św. Jurkiewicz Marjan (zaprzysiężony). 

Św. idąc po dzieeko do szkoły, spotkał pod Izbą 
Handlową osk. Klehana z karabinem. Zostawił mu 
on potem karabin w domu, który św. odniósł do 
związku na ul. Dunajewskiego. 


Św. Jerzy Fedorow, prawosławny 
«jalista dworski. 


„Baśnie* oskarżonego Klebana 

Św. zeznaje. że osk. Kleban często chodził na zero- 
ma:slzenia w Krakowie. Przedpoł. dowiedziałem się. 
że Kleban jest w Krakowie i chodził z karabinem. 
Około godz. 7 wiecz. wrócił Klebare do domu. Poka- 
zywał szablę i inne przybory wojskowe. Głośno opo- 
wiadał o swoim udziale w rozruchach i o tem, że 
uderzył szablą ułana i ten spadł z konia. 

Przew. (lo osk. Klebana): Cóż na to osk: Kieban? 

Osk. Kleban: Pytali się mnie — to im plótłem ba- 
śnie. (Wesołość). 


(zaprzys.! ofi- 


Św. Longa Woje., stangret. 
Św. opowiada. jak to osk. Kleban 
0 swoim pa w rozruchach. 


opowiadal 


Przew.: A mówil, że strzelał? 
Św.: Task. Że z karabinu. 
Przew.: A mówił. skąd dostał PT 


Św.: A mówił, że z jakiegoś tam Związku. 


Zeznania św. Stachowiczowej, Pyrkacza i Bombowej 


Św. K. Stachowicz, stróżka domn. widziała. jak do 
żołnierza przybiegł osk. Socha i począł mu przemocą 
odbierać pas. Po poł. widziała znowu osk. Galasa. Ten 
przyszedł do jej domu z bronią w ręku i twierdził, 
że w piwnicy domu jest policja. Potem przychodzili 
tiągle jacyś osobnicy z opaskami i dopytywałi się 
U APA 


Św. Leon Pyrkacz widział też jak osk. Socha za- 
trzymał żołnierza, a po chwili odszedł od niego niosąc 
.w ręku magazynki z amunicją. 


Bił ulana po twarzy i odśrażał 
się nolicji 


Św. Kat. Bomba, stróżka widziała, jak osk. Socha 
przyszedł do ułana, uderzył go w twarz i zrabował 
mu patrony. Po jakimś czasie Socha bił kamieniami 
do bramy domu, gdzie ukryła się policja, wygraża- 
jąc się pod jej adresem. 

Kilku dakzych świadków ustalilo godziny. w któ- 
rych Socha pracował w składzie drzewa. 

à O godz. 2.45 przew. Goen posiedzenie. 
te "."<a f. 8 


Należy zwrócić uwagę. w związku z toczącą sie 
rozprawą listopadową. na szałoną agitację socjalisty - 
czną, jaką prowadzi w tej chwili PP. przeciwko Są- 
dowi i Trybunatowi krakowskiemu wśród nieuświa- 
domionych mas robotniczych. Szczęrólnymi ..wzylę- 
damin PPS cieszy się przewodniczący r. Markiewicz, 
którego atakuje się w sposób nietylko bezwzględny, 
ale i. stosownie do zwyczajn socjalistycznego.... or- 
«ynarny. 

Zwoływany jest szereg wieców, na których uchwa- 
la się odpowiednie rezolucje i rozrzuca masowo ten- 
dencyjne sprawozdania „Naprzodu z procesu. Ta 
wyraźnie antypaństwowa akcja PPS., bo skierowana 
przeciw Sądom i jego instytucjom. musi się znaleźć 
z odpowiedzią władz, tembardziej. że kieruje nią nie 
kto inny, jak tylko oskarżony o dowództwo w dniu 
6 list... osk. Jan Stańczyk. 

Domagamy się też w interesie niezależności Sądu 
i bezstronności, aby władze wkroczyły w tą akcję 
i położyły jej natychmiast kres. Spodziewamy się też, 
że próby anarchji czynione przez PPS., zostaną sku- 
tecznie zlikwidowane. 

+ 


Nr. 138. 


Przewodniczący zawiadomił wozoraj, że z kilku 
stron zwrócono się do niego. ¿by rozprawa listopa- 
dowa toczyła się tylko przez 5 dmi w tygodniu, tj. 
z wyjątkiem sobót i niedziel. W tej sprawie. po poro- 
zumieniu się z wszystkimi czynnikami wyda przew. 
odpowiednie zarząslzenie. KI. Hr. 
Í- 


Bankructwo gospodarcze | poli. 


Litwy kowieńskiej 


tłem obecnego przesilenia gabinetewego 


Gdańsk. (AW). ..Baltische Presse“ w koresponden- 
cji z Kowna w następujący sposób charakteryznj? 
sytuację wewn. polityczną Litwy: 

Brak kredytów, ibrak gotówki, upadek handlu i 
przemysłu, grożąca zależność gospodarcza od zagra- 
nicy, potworne ciężary podatkowe wywołane wielkie- 
mi wydatkami. na utrzymanie armji na stopie wojen- 
nej, grożący zanik obrotu tranzytowego między Ro- 
sją a Niemcami przez Litwę ze względu na bliskie 
już w przyszłości umowy OJO Śr yje E 
ato są momenty natury gospo lirczej, które spowolo- 
wały m. in. ustąprenie ostatniego rządu. Prócz tego 
twierdzić należy korupcję niszczącą najwyższe szcze 
ble administracji, fałszerstwo banknotów Htowych, z 
któremi związane jest nazwisko ministra finansów Pe 
trylisa, osławiena gospodarka niejakiego Lapina w 
departamencie handlowym, wszystko to powoduje, iż 
autorytet rządu coraz bardziej podrywany jest nawet 
przez własnych obywater. 


Nowy gabinet na Litwie 
któremu nikt nie wróży długiego istnienia. 


Kowno. (PAT. Do południa nieznany byl jeszcze 
skład nowego gabinetu Tumemasa, który opierać się 
będzie wyłącznie na błoku chrześcijańsko-demokraty- 
cznym, posiadającym jedynie większość 2 głosów. No 
wenu gabinetowi nikt nie wróży długiego życia. Ja- 
ko kandydaci na ministrów przyszłego rządu wymie- 
niani są: imż. Schlisys, j:0seł Girżys, Kotarski, na mi- 
nistra obrony kraj. wysuwają posła Mitrzysa, pułk. 
Bakantsa, gen. Żurowskiege, na minista spraw We- 
wnętrznych dra Jakantasa, dra Brangałisa, na mini- 
stra spraw zagran. prof. Reiszysa. Galwanauskas. któ 
remu zaproponowano objęcie teki ministra spraw za- 
granicznych, propozycję tę odrzucił. Kandydatam 
ma ministra skarbu są: Petrukis, dr. Kerdiańlis i ks. Wi- 
limas. Dziś wieczór miało sę odhyć posiedzemie sej- 
mu. na którem Tumenas miał przedstawić nowy go- 
binet i złożyć oświadezemie rządowe. Aby utrzymać 
prestige blakm chrześcijańsko-temokratycznego, koła 
stojące blisko tego stronnictwa, rozpuszczają wiado- 
mość, że gabinet już istnieje, tylko skład jego trzy- 
many jest w tajemnicy. 

FAKT TEN POWIDTAŁ RZĄD AMERYKAŃSKI 

BARDZO RADOŚNIE. 

Waszyngton. 15 czerwca. (PAT). Z polecenia rządu 
poseł polski w Waszyngtonie. Wróblewski. zawiado- 
mił sekretarza stanu Hughesa. że rząd polski przy- 
stępuje do uregulowania swych zobowiązań, zacią- 
gniętych w Stanach Zjednoczonych. Krok ten rządu 
polskiego spotkał się z najgoręt:zem uznaniem sekre- 
tarza stanu. który oświadczył. że przynosi on naj- 
większy zaszczyt Polsce, która natychmiast po prze- 
prowadzemiu sanacji skarbu zajęła się uregulowaniem 
pożyczek zagranicznych. 

EMIL BOURGEOIS CZLONKIEM i 

FRANCUSKO-POLSKIEGO. 

Paryż. Dnia 15 czerwca. (PAT). Akademja nauk 
politycznych i moralnych przeznaczyła profesora E- 
mila Bourgeoisa. członka sekcji historji powszechnej 
i sekcji filozoficznej, na ezłonka naczelnego komitetu 
instytutu francusko-polskiego w Warszawie. Siedzibą 
komitetu jest Paryż. 

JUGOSŁAWJA OTRZYMAŁA POŻYCZKĘ 
W ANGLJI. 

Paryż. (PAT). „Echo de Paris” donosi z Londynu, 
że jeden z hauków londyńskich udzielił rządowi ju- 
gosłowiańskiemu pożyczki w sumie 300.000 funtów. 
Pożyczka ta, gwarantowana monopolem tyton'owym, 


ma być spłacona w ciągu 9 GP A 
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e RE E RANNA 
CZYŻ TO PEWNE? 
— Mogłaby pami dobrodziejka odnająć mi pokój, 
skoro córeczka wyszła zamąż. 


— (o z tego, że wyszła? Przecież może każdej 
chwili wrócić. Ozyź to dziś pewne? 


Nr. 


Gabinet Herriot — Nolle! — 
Clementel. 


Kraków, 17 czerwca. 

ié. w.) Przed miesiącem — było to kilka dni po wybo 
rach francuskich, ..Naprzód'* napadł na nas, w 4Do- 
sób sobie właściwy, to jest ordynarny — że jakoby 
wynik wyborów francuskich stał się „humoreską na 
szpaltach „Gońca Krakowskiego". O co się tak „Na- 
przód” oburzył? O to, że twierdziliśmy od początku, 
że wynik wyborów francuskich nie stanowi klęski 
polityki Poincarego. A także twierdziliśmy, że współ- 
praca radykałów z nacjonalistami nie da się na dły- 
go utrzymać. „Naprzód“ wówczas zaś żywił różowe 
nadzieje i co do następstw wyborów francuskich i co 
do solidarności kartelu lewicowego. 

Zdaje się, że po wyborze Doumergue'a prezyden- 
tem republiki francuskiej już .„Naprzód* rozumie, że 
solidarność lewicy nie jest granitowa. W przyszłości 
i inne illuzje „Naprzodu zostaną rozwiane. My zaś 
w dalszym ciągu jesteśmy przekonani, że współpraca 
radykałów z socjalistami załamie się. Co zaś do Poin- 
carego, to pozwolimy sobie zauważyć, że nietylko 
jego polityka bedzie utrzymana. ałe że on sam 
w zuacznie wyższym stopniu niż „Naprzód“ przy- 
puszeza wpływa na bieg spraw publicznych we Fran- 
cji Wpływ ten zresztą ujawniać się będzie w coraz 
większym rozmiarze. 

Ale nie uprzedzajmy przyszłości. W tej chwili 
przypatrzmy się gabinetowi, jaki utworzył Herriot. 
Dwa nazwiska gabinet ten charakteryzuje w pierw- 
szym rzędzie: gen. Noleta ministra wojny i Cle- 
mentela, ministra finansów. 

Co oznacza wejście do rządu gen. Nollet'a? Aby 
należycie to ocenić, trzeba uprzytomnić sobie, jakie 
główne prawa płyną dla Franaji z Traktatu Wersal- 
skiego w stosunku do Niemiec. czyli jakie główne 
obowiązki nakłada na Niemcy Traktat Wersałski. 
Otóż Traktat Wersalski ustala dwa takie obowiązki: 
1) zapłacenie odszkodowań. 2) ograniczenie zbrojeń. 
(Niemcom mianowicie nie wolno posiadać większej 
armji, niż stutssięcznej). Od obu tych obowiązków 
Niemcy starałv się uchvlić. Do spełnienia obu przy- 
naglała Francja. W zakresie obn chwiejne stanowi- 
sko zajmowała Anglja. 

Poincare położył nacisk główny na pierwszy z tych 
obowiązków: na zapłacenie przez Niemcy odszkodo- 
wań. Gdy Niemcy od jłacenia sie uchylały, zarząrlził 
okupację Ruhry. W wyniku tego stanowczągo kroku 
Niemcy gotowe są dzisiaj przyjąć plan rzeczoznaw- 
ców komisji Davea w =prawie odszkodowań. Spra- 
wa olszkodowań została popchnięta silnie naprzód. 

Ale pozstawała sprawa druga: ograniczenia zbro- 
jeń niemieckich: ta sprawa nie byla tak silnie posta- 
wiona. jak pierwsza. Nie z powodu tego., Żeby jaj 
Francja niedoceniała, ale dlatego, że po zarządzeniu 
okupacji Rabry Anglja byla stanowczo przeciwna 
dalszej akcji przeciwko Niemcom. Po zajęciu Ruhry 
kontrola zbrojeń niemieckich osłabła. Jest rzeczą nie- 
wątpliwą. że od tego czasu Niemcy ciągle się zbroiły. 
Stwierdził to właśnie obecnie jen. Nollet jako szef 
komisji kontroli zbrojeń niemieckich w raporcie prze- 
słanym rządom państw sojuszniczych. Podobno ra- 
port jego zawiera alarmujące szczegóły, 

I pu tym raporcie Herriot zaprosił gen. Nollet do 
ewego gabinetu na stanowisko ministra wojny. Wno- 
sić stąd można. że za główny cel swych wysiłków 
gabinet Herriota stawia sobie rozbrojenie Niemiec. 
Rozumie się. że przytem o ewakuacji Ruhry niema 
mowy. Popiostu gabinet Herriota staje na gruncie 
wyników osiągniętych przez gabinet Poincarego i 
przygotowuje dalszy etap. Niemcy już zrozumiały 
sens polityki Herriota, oceniając należycie powołanie 
do gabinetu jen. Nołlet'a. 

O ile jen. Nollet nadaje charakter gabinetowi w po- 
lityce zagranicznej, o tyle powołanie do rządu na mi- 
nistra finansów Clementel'a zaznacza oblicze gabine- 
tu w polityce wewnętrznej. 

Można się spodziewać, że Herriot zapowie w poli- 
tyce wewnętrznej program bardzo obszerny, będzie 
w nim dużo radykalnych frazesów, ale jest rzeczą 
niewątpliwą, że punkt ciężkości będzie leżał w poli- 
tyce skarbowej. Równowaga budżetu i utrzymanie 
kursu franka — są to główne zadania w polityce we- 
wnętrznej Francji. Od tego zależy dziś głos Francji 
w polityce międzynarodowej. Wszystko inne niema 
w obecnej chwili znaczenia poważniejszego. Miarą 
wartości gabinetu będzie właśnie stosunek do tego 
zagadnienia centralnego. Powołanie Clementel'a, czło 
wieka umiarkowanego i znakomitego finansisty, 
świadczy, że gabinet Herriota i w zakresie najważ- 
niejszego zagadnienia polityki wewnętrznej pójdzie 
po linji Poincaretgo. To znaczy. że kwestje skarbo- 
we wysunie na czoło zadań rządu w chwili obecnej. 

Tak więc gabinet Herriota będzie kontynuacją ga- 
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binetu Poincarego w zakresie stosunku do Niemiec 
i na gruncie problemu finansowego. Z jakim powo- 
dzeniem zaś będzie swój program realizował, zależeć 
to będzie od zdolności szefa gabinetu. Gdyby zdolno- 
ści te nie dopisały, to sąd o nich natychmiast wy 
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powiedzą Doumergue. Millerand i Poincare. Los ga- 
binetu Herriota. zawisł więc od ich sądu. Jeśli Herriot 
zechce zasłużyć na ich dodatni sąd, wówczas liczyć 
może na sukces, jeśliby jednak oglądał się na Leona 
Blum'a, wówczas czeka go klęska natychmiastowa. 


WEED" a A ada" m Th PiK LPIBA 
Koniec obrad Komisji spraw zagranicznych 


nad expose p. Min. Zamoyskiego. 


Warszawa 17 czerwca. (Tel. wł.) Dziś przed poł. 
sejmowa Komisja dla spr. zagr. prowadziła w dalszym 
ciągu dyskusję nad expose p. Min. spr. zagr. 

iPrzemawiał pierwszy pos. Kozicki (Z. L. N.) Moweu 
dowodzł, że w życiu międzynanołowem trzeba się li- 
czyć z tem, że Siła reguluje stosunki międzynarodo- 
we, a nie sympatje. Pos. Thom, który patnzył na nas 
z wysokości przedstawiciela 5.000-letnięgo narodu, 
odrałzał nam afekty w polityce, ale sam wypadł w 
namiętny afekt, mówiąc gwałtownie o panu Poincare. 
Traktat Wemalsk' nie jest wykonywamy w tych po- 
stamowieniach, które nie są popante siłą, np. w zakre- 
sie odszkodowań i rozbnojenia Niemiec. żądanie, aby 
wszystko mówić sobie szezemze między narodam: do- 
prowańlziłoby odrazu do uniemożliwienia wszelkiej 
mozmowy, Można mówić tylko o tem, co jest pożyte 
czne, a zatem œl Ministra spraw zagr. nie można. żą- 
dać, aby o wszyntik'em szczerze opowiadał. W związ- 
zku ze sprawą mniejszości nanadowych tnzeba: przy- 
pomnieć, że Lloyd Georg, gdy chodziło o prawa Ir- 
landezyków powiedział, iż „niema zasady, któraby 
nie musiała być ograniczona historycznemi, geograf - 
czmemi i rzeczywistemi podstawami istnienia państw“, 
Na tej podstawe musi być uznany związek Irlandji 


staw geograficznych i historycznych. 

Pos. Rudziński (wyzwoł.) zapytywał o nominację p. 
Jurystowskiego na posła w Brazylji. b 

Pos. Daszyński (socjal.) woła: On nosi monokl. jak 
rzadko kto i należy do Klubu myśliwskiego. 

Pos. Rudziński: Tem bardziej jestem zamiepoko- 
jomy. tadh NJ 

Posłowie uspokajają obu, że p. Jurystuwski ani nie 
nosi monokia, ani nie należy do Klubu myśliwskiego, 
co wywołuje u p. Daszyńskiego konsternację. 

Następnie przemawiał pos. Dębski (Piast) i Stefan 
Dąbrowski (kl. chrz. nar.). 

Imieniem lewicy zabierali głos pp. Dąbski (wyzw.) 
i Daszyński (soc.) Ten ostatni w krótkiem przemó- 
wiemiu starał się nakłonić p. Mim. Zamoyskiego do 
oddania teki. 

Pos. Wasyńczuk (ukrain.) zastrzegał się przeciw ra 
dom, z jakiemi pod adresem Ukraińców występował: 
pp. Dąbski i Daszyński. „ 

Wkońcu zabrał głos p. Min. Zamoyski i w zwięzłem 
przemówiemiu oświadczył, że jakkolwiek jego: osobi- 
ste interesy podszeptują mu myśl złożenia teki, to 
jednak ze względu na interes Państwa i konieczność 
ciągłości w polityce zagranicznej, jest zdecydowany 


z Anglją. U nas, kto chce z nami dojść do porozu- | wytrwać na swem stanow'sku. 


mienia, musi uznać całość Polski wskutek tych pod- 


Atak lewicy na Ministra spraw zagraniczn. 


Dyskusja nad budżetem Min. spr. zagr. 
(Telefonem od własnego korespondenta). 


Warszawa 17 czenwca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Sejmu, luba przystąpiła do rozpatrzenia budżetu Min. 
spraw zagram. 

Referował pos. Kozicki (Zw. L. N.). który podniósł, 
że budżet uktadano pod hasłem oszczędności. Stano- 
wi om zaledwie 1 procent budżetu całego Państwa. 
Komrsja wznała za słuszne, aby w przyszłości budżet 
był podniesiony. Obecnie zwiększono wydatki na po- 
selstwa i na propagandę prasową oraz na kontrolę 
emigracji polskiej zagramicę. 

Nawtęjmie przemawiał pos. Marjan Seyda, który ze 
stanowiska Zwązkn Lud. Nar. omówił najważniejsze 
zagadnienia z dziedziny polityki zagranicznej. Powia 
da się — mówił — że nawy rząd Francji i Anglji 
pójdą na zupełnie nowe tory, a mianowicie zabezpie- 
czą trwały pokój przez nawy system polityczny. |! 
nas lewica dorlaje, że do tego nowego systemu należy 
sotsować metody polityczne w Polsce, co ucznić mo. 
gą tyko ludzie lewicy, a miamowicie starać się o roz 
szerzenie kompetencji Ligi Narodów, do której mają 
być przyjęte taBże Niemcy i Rosja. Na reorganizację 
Ligi Namodów każdy Polak chętmie się zgodzi, ale 
Liga Narodów musi przestać być narzędziem politycz 
nem kilku wielkich państw, a wszyscy członkowie Li 
gi powinni być reprezentowani równomiemie. Trak- 
tat w obronie mn ejszości powinien powszechnie ob- 
wiązywać œ nie być kodeksem wyjątkowym, zwró >- 
nym przeciw kilku państwom. Liga Narodów nato- 
miast nie może być jedyną gwarancją naszej niepod- 
ległości. Jesteśmy przekonani, że w Berlinie i Ma- 
skwie, za kulisami sfer demokratycznych, śmieją się 
z takiego optymizmu, bo tam myślą inmemi katego- 
rjam politycznemi. Niemcy zbroją się pod ziemią a 
o zatrważającym postępie tych zbrojeń świadczy osta 
mi raport gem. Nolleta. 

Nasze stromnictwa lewicowe domagały się w komi- 
sji zmiany na stanowisku ministra spraw zagr. ze 
względu na przesunięde się władzy we Francji na 
lewo. Wydaje mi się to dziwnem w ustach tych lu- 
dzi, którzy zwykle skarżyli się na rzekome uzależnie- 
nie polskiej polityki zagranicznej od polityki rządu 
francuskiego. Dotychczas raczej było tylko zdecydo- 
wane trzymanie się linji sojuszu. Musimy dolożyć sta 
rań, ażeby teraz polska polityka zagraniczna nie by- 
ła uzależniona od takiego, czy innego wyniku wybo- 
rów we Francji. Dlatego Związek Lud. Nar. jest prze 
ciwny zmanie na stanowisku Ministra spraw zagram. 
I głosować będzie za budżetem tego Ministerstwa. 

Nastepnie przemawiał pos. Dąbski (Wyzwol.). któ- 
ry swoje długie przemówienie azkończył wnioskiem: 
„Sejm nie ma zaufania do polityki Ministra spraw 
zagran. i skreśla z funduszów specjalnych 100 zło- 


tych. Za wnioskiem tym przemawiał również pos. 
Niedziałkowski (socjal.). 

Po przemówieniu pos. Strońskiego (Kl. chrz. nar.), 
który polemizował bardzo trafnie z p. Dąbskim, 
przystąpiono do głosowania. 

Za wnioskiem lewicy oświadczyło się 145 posłów. 
tj. mniejszości narodowe, socjaliści, wyzwoleńcy i 
brylowcy, przeciwko 150 głosom posłów stronnictw 
narodowych. 

Wniosek upadł, poczem Izba przystąpiła do dysku- 
sji nad budżetem Min. spraw wojskowych. 

MIN. KIEDROŃ O SYTUACJI GOSPODARCZEJ. 

Warszawa. (AW.). Na dzisiejszem posiedzeniu sej- 
mowej komisji przemysłowo-handlowej p. Kiedroń 
przedstawił położenie gospodarcze poszczególnych 
działów przemysłu. Zrujnowanie przez wojnę war- 
sztatów, zmienione warunki polityczne, które w pe- 
wnych gałęziach (Łódź) odbiły się na rynku zbytu, 
wreszcie zależność od niktórych surowców zagranicz- 
nych, jak w przemyśle hutniczym od niemieckiej ru- 
dy i koksu. W przemyśle hutniczym jesteśmy w gor- 
szem położeniu od Niemiec z powodu konieczności 
sprowadzania rudy i koksu oraz dziesięcio-godzinne- 
go dnia pracy w Niemczech. Konieczna jest zupełna 
reorganizacja stosunków pracy i fabrykacji oraz 
wzrost konsumpcji krajowej. W przemyśle węglo- 
wym sytuacja znacznie lepsza wskutek obniżenia po- 
datku węgłowego przez rząd i skłonność do dalszych 
zniżek. 8-godzinny dzień pracy da się utrzymać, na- 
leży tylko wzmódz intensywność pracy. 

ZJAZD REKTORÓW I DZIEKAN. W WARSZAWIE 

Warszawa. 16 czerwca. (PAT.), W dniach od 11 
do 13 czerwca odbyła się na zaproszenie pana mini- 
stra wyznań religijnych i oświecenia publicznego kon 
ferencja dziekanów i rektorów wszystkich uczelni 
wyższych. Przedlewszystkiem omawiane były sprawy 
związane z reformą natury organizacyjnej i gospodar- 
czej, dążącą do takiego zredukowania kosztów ad- 
ministracyjnych, któreby umożliwiło wydatniejszą 
dotację na cele naukowo dydaktyczne. Na pierw- 
szem pełnem posiedzeniu dnia 11 czerwca pan mini- 
ster Miklaszewski wygłosił dłuższe przemówienie za- 
znaczając. że zamierzona sanacja leży w interesie 
nauki polskiej, pozwałając na bardziej celowe i kar- 
dziej planowe użycie przeznaczonych na ten cel wy- 
datków. Na plenarnem posiedzeniu zjazdu ukonsty- 
tuowały się poszczególne sekcje, które rozpoczęły 
bezzwłocznie obrady nad opracowanym przez mini- 
sterstwo wyznań religijnych i oświecenia publiczne- 
go kwestjonarjuszem. Dnia 13 czerwca nastąpiło 
zamknięcie zjazdu przez pana ministra Miklaszew 
skiego, 
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Mikołaj Jorga. 


Przybycie znakomitego uczonego rumuńskiego 
do Krakowa. zaproszonego przez Uniwersytet Ja- 
gielloński, powinno zainteresować żywo szersze 
koła inteligencji podwawelskiego grodu. Przyby- 
wą bowiem do nas człowiek nauki, działacz spole- 
czny i polityk zaprzyjaźnionego narodu. który z 
rozmaitych względów winien wzbudzić nasze szcze 
gólniejsze zainteresowanie. Jeden z wielkich bu- 
downiczych dzisiejszej Rumunji, gorący przyjaciel 
Polski, człowiek w swej ojczyźnie niesłychanie 
popularny i wpływowy, charakter niezmiernie pra- 
wy i czysty —- oto Mikolaj Jorga. gość naszego 
miasta. O działalności jego na różnych polach. vd- 
pawiadającej tak wszechstronnej jego indvwidunal- 
ności. możnaby pisać ui piszą już w Rumunji jego 
wielbiciele) całe tomy. Ograniczymy się tu tylko 
do paru uwag oświetlających sympatyczna. a nie- 
zmiernie ciekawą postać uczonego polityka. 

Jorga. Mołdawjamin, urodzony w Botoszani dn. 
5 czerwca 1871. straciwszy rychło ojca. zawdzię- 
czał już od wczesnej młodości bardzo wiele sobie 
samemu. Dzięki ogromnemu zapałowi do pracy i 
żelaznej energji, niezmiernie szybko zdobył wyż- 
sze wykształcenie. zadziwiając wszystkich feno- 
menalną pamięcią i uzdolnieniami  literackiemi, 
nietylko w kraju. lecz i zagranicą (Benin. Lipsk). 
gdzie otrzymał stopnie naukowe. W 1804 r. roz- 
poczyna wykłady na uniwersytecie w Bukareszcie 
z zakresu historji powszechnej, Odtąd pracuje do 
dzisiejszego dnia bezustannie na niwie naukowej. 
Pracę historyka pojął bardzo głęboko. Widząc. że 
na tem polu jest w kraju prawie wszystko do zro- 
bienia, głównie z powodu zupelnie niedostatecznej 
ilości wydawnictw źródłowych. rozpoczął niestru- 
dzoną pracę w tym kierunku. Odbył podróże nau- 
kowe do szeregu archiwów zagranicznych, nie wy 
łączając oczywiście Polski, robiąc odpisy z doku- 
mentów rękopiśniernych. dotyczących dziejów 
ojezystogo kraju. Owocem tej pracy jest wydanie 
kilkudziesięciu tomów źródeł z rozmaitych epok. 
w rozmaitych wydawnictwach. że wymienimy tyl- 
ko parę tomów. wydanych przez Jorge w znanym 
zbiorze źródeł „Colłectia Hurmuzabi* (znajduje 
się w Krakowie w AMkademji Umiejętności) i sze- 


regu własnych wydawnietw źródłowych Jorgi. 
Starał się w nich zebrać materjały, dotyczace 


dziejów Rumunów wogóle, wychodzące, oczywi- 
ście, poza granice przedwojennej Rumunji. Nie 
poprzestał Jorga na zbieraniu źródeł. niemniej ob- 
fita jest jego praca konstrukcyjna. Oprócz calego 
szeregu drobniejszych mzyczynków. rozrzuconych 
po czasopismach naukowych rumuńskich i zagra- 
nicznych. wioskieh. franeuskich i niemieckich, nie 
brak i większych opracowań svntetycznych. jak 
„Geschichte des rumänischen Volkes“ (Gotha 
1905). „Histoire de Rumaine et de leur ziviksa- 
tion“, (Paryż 1920), o charakterze podręczniko- 
wym „istoria Romanitor* i t. d. Szczególnie zaj- 
mował się Jorga z zamiłowaniem genezą narodu 


rumuńskiego, będąc zwołennikiem teorji o pocho- 
dzeniu Rumunów od osadników rzymskich, z o- 
kresu romanizacji obszarów za Dunajem od chwili 
podbicia Dacji przez Trajana w H. w. po Chr. — 
Nie brak leż prac z zakresu metodologji i teorji 
historji. . 

Jednak działalność Jorgi idzie i w innym kie- 
runku. Jorga jest najwybitniejszym bodaj propa- 
gatorem ideji jedności Rumunji. Niestrudzenie 
pracując w tym kierunku już w czasch przedwo- 
jennvch. zakłada w r. 1910 stronnictwo „narodo- 
wo-demokratyczne*, pod hasłem  "rzedewszyst- 
kiem umorahienia życia politycznego w Rumunji. 
Bezwzgledna moralność przywódców partyjnych 
jest hasłem Jorgi — celem dobro narodu. Jorga 
jest bowiem nacjonalistą, pojmuje naród jako ca- 
łość organiczną. które żyje i rozwija się zależnie 
od żywotności swych części skkulowych. Każdy 
obywatel winien. zdaniem Jorgi wyrzec się egoi- 
zniu, poświęcić wszystko w całości dla dobra na- 
rodu. Jorga jest zarazem antysemitą; w zrozu- 
mieniu destrukcyjnej roli żywiołn żydowskiego 
w życiu Rumunji jest też autorem paru rozpraw 
o kwestji żydowskiej. Jako przywódca partyjny 
zasłużył się ogromnie dla swego narodu. Zwolen- 
| = T 
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nik jedności Rumunów. propagator zjednoczenia 
ziem przez nich zamieszkałych, był w czasie woj- 
ny gorącym szermierzem orjentacji koalicyjnej, 
popierając ją z trybtmy parlamentarnej i w pra- 
sie. Znajduje też najlepszą podziękę za swoją pra- 
cę. gdy po zwycięstwie koalicji wraca do Buka- 
resztu. by objąć godność prezydenta Izby posłów. 

W ciężkieh tvch chwiłach okazał Jorga przy- 
chylność swą i sympatję dla sprawy połskiej. Go- 
rąco popierał w 1916 r. nasze aspiracje narodowe. 
wchodzące w kontakt z przywódcami politvezny- 
mi polskimi o orjentacji koalicyjnej. Wielbiciel 
kulturv i przeszłości Polski. doceniając wpływ 
tejże na dzieje Rumunji, która w dużej mierze 
nam zawdzięcza. że ostała się jako wyspa kultury 
lacińskiej wśród kultur obcych. z radością po- 
spieszył do Polski. by nawiązać dawne stosunki 
z nami. Przyjazd Jorgi przypomnieć nam winien 
braterstwo dwóch narodów, spokrewnionych kul- 
turalnie węzłami w przeszłości, obecnie zaś sprzy- 
mierzonemi w obronie kultury zachodniej, którą 
wielki historyk tak ukochał, przed barbarzyń- 
skim zalewem ze Wschodu. 

Cześć tedy dla człowieka nauki i Wielkiego Ru- 
nama. sympatja dla przyjaciela Polski otacza Jor- 
ge w naszym grodzie. składając się na wiązankę 
miłych wspomnień. jakie niewątpliwie od nas wy- 


niesie. K. P. 
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W Albanji sytuacja nada! niewyjaśniona 


gdyż południe dąży do zgromadzenia narodowego, a północ do dykta- 
tury wojskowej. 


Londyn. (AW). Korespondent . Timesa donosi z 
Alhamji. iż położenie wewnętrzne tego kraju jest 
wciąż niejasne. Rząd prowizoryczny na południu chce 
w drodze legalnej rozwiązać sytuację przez zwobunie 


Anglia pład dlugi Stanom Zjednoczonym. 


Londyn. (PAT). Rząd angielski wpłacił dziś St. 
Zjednoczonym trzecią ratę procentów. należną Ame- 
ryce z tytułu długu wojennego. zaciągniętego przez 
Amglję. Wysokość tej raty wymosi 68700 tysięcy 10- 
larów. Wedłng zawartej umowy. spłata długu angie! 
sk ego łącznie z procentami ma być dokonana w eig- 
om 62 lat. 


m 


Rokowania 0 BOWĄ wiekami nadon 


w Gdańsku. 
Gdańsk. (AW). Przedwstępne rokowamia w spriuwie 
utworzenia bloku rządowego zbliżają się do kończ. 
Jutro o łbedzie się decydujące posiedzenie wspólne so 


nowego Zgromadzenia. które wyłoniłoby nowy rząd. 
Natomiast północna część jest za dyktaturą wojsko- 


wą. Krążą pogłoski. iż ster takiego rządu wojskowe- 
go objąłby pułk. Shelly. 


cjaldemokratów, centrum, niemieckiej partji postępo- 
wo gospodarczej, niemiecko-gdańskiej partji ludowej 
oraz grupy urzędniczej A. B. A. Jakkt'wiek centrum, 
oq którego stanowiska zależy los prajektawamej więk 
szości. zmsadniezo wyraziło zgodę na pogram socjal- 
demokratów. to jednak zdaniem organu socjałistów-- 
„Danziger Volkstimme* — z dotychczasowej taktyki 
centrowców widać, że chcą się oni uchylić od wyraź- 
nego wzięcia na siebe odpowiedziainości za dojście 
do skutku bloku z socjalistami na czele. 


PROCES POLITYCZNY W HISZPANJI Z POWODU 
KLĘSKI W MADRYCIE. 


Madryt. „AW.. Rozpoczął sie tu proces przeciwko 
generałowi Berenger. obwinionenu © to, è spowodo- 


wał kleske wojsk hiszpańskieh w Marokkkm w roka 


1821. 


WACŁAW FILOCHOWSKI. 


Ptasznik r niedźwiedzie. 


owieść. 
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Serce twe dzisiaj skacze w dziki rytm bolero. 
na złoty kark opada włosów potop rudy. 
Niech nas malują mistrze: młody lew z panterą! 


A teraz zdejmij z siebie swe batysty zwiewne 
i szalej! Leez pamiętaj. kiedy zciecha ziewnę. 
— to odejdź. bo się staniesz znów symbolem nudy. 


— Cóż za purpurowe porywy pana nawiedza- 
ją! — oburzoną uwagę czyniła Krysta. cała (od 
słońca rzecz prosta) rozgrzima. 

Nie odchylała powiek, tłumiąc szybki oddech i 
mimowolną grę różowych nozdżek. 

-— Może ma pan eo spokojniejszego w swoim 
repertuarze? — prosiła niby to sennie. 

— Mam coś spokojniejszego. 

Zaczął grzebać w obfitości kartek. I'oczem czv- 
tał z dyskretną. rzekłbyś: bezosobistą intonacją: 


Śmierć? No i cóż z tego? Cheiwa gospodyni 

w telefon krzyknie staecatem stłumionem. 
dziewka me spinki schowa do swej skrzyni 

i chłipnie, warząc rosół z makaronem. 

Potem z policją przyjdzie cierpki lekarz. 

krótki akt zejścia podyktuje skrybie: 

„Piątego stycznia... Pisz pan, czemu zwlekasz?* 
i chuchnie w ewikier. mrużąc oczy rybie. 


Gdy już me biurko opieczętowali. 
przełownik jeszcze rozejrzy się wokół: 
coś znalazł: lekarz powąchał: „Hm... Cjan kali”... 
i choć mu spieszno. przerabia protokól. 
Potem telągran nocą moich spłoszy. 
żałobna podróż w haniebną zawieję: 
półżywa babka zapomni kaloszy. 
dziadek doszczętnie w drodze osiwiaje: 
ladna koelranka w telefon się zbeczy. 
do okien zajrzy. twarz chowając w mutkę. 
i na policji odhierze swe nzeczy: 
foto. pęk włosów. grzebień - za łapówkę. 
A batystową jej koszulke nocną 
z niebieskim szlaczkiem skradnie brudna kuchta. 
Pogrzeb bez tłoku. bo mróz ścisnął mocno. 
sześć. siedem osób ma cmentarz potruchta. 
Zawtozą ciało. niby kukłe 2 wosku: 
ksiądz w futrze, za nim para chudych klaczy: 
czarne afisze odwilż zliże z kiosku 


w tydzień i kropka. Śmierć — to nie nie znaczy. 
e 
Śmierć — to formalność w dziejach bytu zwykła. 


Jednak nie prawda: gdzieś coś z kimś się stanie, 
coś się oberwie, zagmatwa, powikla. 

W kim? W Bogu? W ludziach? A może w szatanie? 
Śmierć moja zdarzeń bieg jakiś pozmienia. 

coś drgnie, zawarczy lub żachnie się w gniewie. 
Ból? W ludziach? Raczej zapłaczą, kamienie! 

Bóg? O mym skonie On pewnie nic nie wie. 

Szatan? Ten dość ma już własnych zagadek 

i nrilczeń. Wiem: to śmierć wię żachnie skryeie. 


gdy do jej sakwy zgonu mego spadek 

chytrze prodrzuei mną znudzone życie. 

Byłem dla niego. jak przewlekła nuda, 

(jak ci bez nazwisk. z majątku wyzuci 

krewni. gdy pozbyć ich wam się nie uda...) 
Hm... Komu z kolei mnie też śmierć podrzuci? 


-— Pte! Cóż to za obrzydliwy skok z alkowy 
wprost do kostnicy! — z pozorami szozerości obu- 
rzała się dziewczyma. — Typowo literacka niewrażli- 
wość na żywą duszę! 

Ale rysy jej ściągmęło i w wyraz zasłuchu oblekło 
wzruszenie. 

— To noże co pośredniego teraz? (oś z cichą po- 
godą i ufnem na świat spojrzeniem? — gotów do 
usług proponował Ludwik. 

Ona zaš nagle podniosła się i oczy niebieskie otwar- 
ła, załękniona. czujna. 

— Co się stało? — pytał niespokojny. 

— Zdawało mi się. że gdzieś w pobliżu... 

Dokończył za nią: 

— Wiem. czuje pani obecność Pawła. Boi się go 
pani? 

Pytanie było tak szybko rzucone, że ani się spo- 
strzegła, jak głową skinęła twierdząco. 

Za chwilę, patrząc mu w oczy. 

— A pan? 

— Jeżeli pani się boi, to nie widzę racji, dla której 
ja osobiście miałbym się nie bać. 

— Zabawny z pana chłopak! — roześmiała się, 
jakby wbrew woli i bez potrzeby wewnętrznej. 

(8. d. o.) 
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Poloienie gospodarcze na O. Slasku przedstawia się powajnie 
Liczba bezrobolnych wynosi 15 tysiecy 


Katowice. (AW). Komisarz demobiizacyjny inży 
nier Tarnowski ułzieFł następujących - informaeyj 
przedztawicielowi Ajencji Wechodniej o obecnem po- 
łożeniu gosp odarczem na Gómyvm Śląsku. Ogólna Sy- 
tuacja gospodarcza przedstawia się poważnie, vzeno 
miarą jest wielka liczba bezrobotnych, dochodząca w 
okręgu górnośląskim do 15.000. Można się obawiać. 
Że Mozba ta w najbliższym czwie jeszóże się podne- 
sie. (Mwienie grozi zamknięc e Huty Pokoju i kopalń, 
należących do tej Huty. W tej sprawie toczą się whi- 
śnie rokowania w Warszawie. Zarządy tych przedsię 
biorstw stawiają szereg postulatów, dotyczących u- 


wiciqlanmi robotn ków. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


zielona kredy. zmian w polityce celnej. almiżenia 
taryf przewozowych itp. od których nznamia uzali ż- 
niay kontynmowanie produkcji. Inżynier Farnow=ki 
twiendzi. że jednym z najważniejszych kroków ku sa- 
nacji w przemyśle górnośląskim będze obniżenie plac 
w tym przemyśle. W tej <qnawie toczą się ol dłnż=ze- 
so ezm muay poł przewodnietwem inż. Tarnow 
skiego pomieńzy związkiem praco.kewców a przedsta 
Przypaszezać należy, że w nai- 
blższych dniach dojdzie 
nia. 


de statecznego porozamie- 


-istotna przyttyna przesilenia w bulniciwie; laskiem. 


Komisarz węglowy Rzeszy wstrzymał dowóz wegla polskiego 


Katowice. (Tel. wl). „Goniec Śląski donosi z kół 
dobrze proinfonnowanych, że 


komisarz węglowy Rzeszy niemieckiej w najnowszym 

czasie skontyngentował import polskiego węgla gór- 

nośląskiego i ustanowił, że obecnie może być wwożo- 
nych do Niemiec tylko pół miłjona ton węgla 

z naszego województwa. 

Zarząuzenie to jest bezprawne i sprzeczne z obo- 
wiązaniami, jakie Niemcy wzięli na siebie w trak acie 
wersakskm I w konwerreji zenewskiej co do importu 
towarów z polskiego Sląs ska. W ciągu lat 3 po zwró- 
ceniu Polsce Śląs ska, Memcy mają obowiązek dapu- 
sztzać do Nianiec wszystkie towary. jakie przeł wej 
ną byly wysyłane do Rzeszy z naszej części Śląska. 
Zobowiązanie to vgraniezone jest pod względem ilo- 
ści. a mianowicie do tej ilości. jaka była wywieziona 
do Niemiec w latach 1941 —1913. Ze suony polskiej 
ustałono. przeciętną wywozu rocznego do Niemiec na 
13,326.178 ton. Rząd Niemiec cyfrę tę uznał, wobec 


tego Niemcy są zobowiązane zezwolić na wwóz do 
Rzeszy LOSIS ton polskiego węgla. 
ukwi 


W zarządzeniu Berlina 


chęć utrącenia sanacji skarbowej w Polsce. 

Berlin jest doslwlnie poinformowany przez śląskieh 
baronów kopalń i hut o naszej sytuacji. o walce slą- 
kiego przemyslu o tami kredyt rzą łowy. jak również 
o tem, Że Poska nie może już, jak postczas intlacji, 
robie podarunków przemysiewcom =- Í stąd ta zem- 
sta „berlińska”. 

Zia wola przemysiowców 
nrtnietwie wywołała. jest 


saskiel, która kryzys w 
odzwieciedieniem w zaka- 


zie berlińskim dowożemae węgit polskiego do Nie- 
miec. Celom bliższym tego zakazu jest 


wyiwarcie nacisku i presji na Rząd polski, aby przemy 
slowcom śląskim udzielił tanich kredytów, 

W duszym ecem jest rujnowanie gospodarstwa pol- 

skiego. 


Raad wikodzi na drogo opierania organizacii | kultury m 


Warszawa. 16 czerwca. (PAT). Rada ministrów na 
posiedzeniu w dniu 16 bm. powzięła uchwale w spra- 
wie ustawy o popieraniu organizacyj i kultury rolni- 
czej. Kredyty, przewidziane w budżecie państwowym 
na popieranie organizacyj rolniczych i kultury rodni- 
czej, mają być w danym okresie budżetowym pod- 
wyższone na podstawie porozumienia ministra rolni- 
wiwa i dóbr państwowych z ministrem skarbu. o ile 
wpływy z opłat wywozowych od produktów rolnych 
w tym okresie budżelowym dadzą nadwyżkę ponad 


Sumę preliminowaną w tym okresie budżwwówym z 
dochodów za opłaty wywozowe od produktów rol- 
nych i to w granicach tej nadwyżni. Jest bowieni 
rzeczą uzasadnioną. by z zysków skarlm państwa, 
wynikłych z ograniszenie wywozu produktów rolnych 
i ośrzymanych sum panul =podeiewany z tego tTvlu- 
u otbochóń zostało dokonane zwiększenie popierania 
pryzuizacji rolniczych i kultury rolniczej, gdyż ogra- 
niczenie wywozu niewątpliwie działa ujemnie na roz- 
wój kultury rolniczej. 


— 0 0 0 ——— 


Lista narodowa zwyciężyła 


przy wyborach do Kasy Chorych w pow. warszawskim. 


Warszawa, 17 czerwca. 
Według otrzymanych przez „Gazetę Poramną* z 
"GR" źródła wiadomosci, wyniki wyborów 
do Rady Kasy ehorydh w pow. warszawskim są na- 
stępujące: 
Z listy pracowników wybrani zostali: 


mandatów 
I. Chrześc, Organiz. Rob. (lista nr. 6) — 8 
HAP. P. S. (lista nr 2) — 10 
III. Komuniści (lista nr 8) głównie w Jezior- 


nie) — 6 
IV. Żydzi (lista nr 4) — 1 
Razem — 30 

Z listy przemysłowców: 
mandatów 
I. Lista polskich przemysłowców 12 
H. Lista demokrat, lewicowa - = wa 
Razem — 15 


Zatem w obu grupach: pracowników i pracodaw- 
ców zwyciężył obóz narodowy, 


Straszna trasedja miłosna. 


Siekiera zabila kochanka À powiartowała jego zwłoki, potzem wskoczyła do studni. 


W Laszkach Dolnych, spokojnej wsi, pow. hobrec- 
kiego, została pojrełniona straszliwa zbrodnia na tle 
erotycznem. Mianowicie żona nauczyciela tamtejszej 
szkoły, Bosakowa, silnem 


uderzeniem ciekiery w głowę zamordowała kierowni- 
ka tejże szkoły, Jana Koblańskiego, 


a ciepłe jeszcze zwłoki porąbała na drobne kawałki, 
poczem wskoczyła do studni w zamiarze Samobój- 


czym, została jednak spostrzeżona i uratowana. 


Bosakową odstawiono do sądu powiatowego w Cho- 
iłorowie. 
Przyznaje się ona do winy. a jako motyw podaje. 
że 
Koblański utrzymywał z nią stosunki miłosne, a gdy 
mu wyznała, że jest w ciąży, brutalnie zerwał z nią. 
Bosakowa Zostanie prawdopodobnie postawiona 
przed sądem doraźnym. Mimo przyznania się obwi- 


Str. 5. 


| nionej do czynu. sprawa przedstaw$a się zagadkowo, 
bowiem 


mąż jej, Bosak, utrzymywał również blizki stosunek 
z żoną zamordowanego Koblańskiego 


i istnieją poszlaki, że tu Bosak właśnie popełnił mor- 
dlerstwo. 
W tym też kierunku prowadzi się dabkze śledztwo. 


Sprawy wojskowe. 
NAJBLIŻSZA NOWA LISTA EMERYTÓW-GENE- 


RAŁÓW. Jak się dowiadujemy. w obeenym jeszcze 
roku mają bvć przeniesieni na emeryture generale- 
wie: Nanda-Teolorski  skomemłant Wyższej Szkoly 


Wojenna. Zacyna 1 Olszewsk. Przeniesienie to stol 
w zwiazku z przekroczeniem przez meh przepisaneg» 
watiwa wieku. 

SPRAWA WERYFIKACJI B. URZĘDNIKÓW 
WOJSKOWYCH. W związku z licznemi zapytaniami 
b. urzedników wojskawych w sprawie eh weryfiki- 
cji Oddział V. Szt. Gem. wyjaśnia, że prace nad usta- 
leniem stósumiku b. urzędn. wojsk. do wojska w re- 
zewwie są już rozjeozete i będą zakonczone jeszcze 
w raku bieżącym przez komisje Weryfikacyjną. Ró- 
wnież it w tym eze zostanie ogłoszona lista star- 
szeństwa oficerów rezerwy przemianowanych z urzę- 
ników wojskowych. W związku z tym. żadne odpo- 
wiedzi na zwracane w tej sprawie pytania, udziela- 
ne nie będą. 

UPOSAŻENIE AWANSOWANYCH OFICERÓW. 
Według wyjaśnień Dap. VIL Istendantnry M. 5. W. 
pozostającym na służbńe czynnej oficerom rezerwy 
mianowanym rocznikiem oficerskim z 1923 r. przy- 
<hygmje w ceażenie według stopni. nadanych im tym 
rocznikiem, począwszy od 1 lutego 1924 r. 

ZALICZKI NA EKWIPUNEK DLA PODPORUCZ- 
NIKÓW. Celem umożliwienia wyekw powania absol- 
wentów szkól oficerskich M. s. Wojsk. zezwoliło w 
porozumieniu z Min. Skarbu, na załiczkowe wypłace- 
nie przed terminem wymianowena absolwentów tyca 
"szkół podporucznikami, jednorazowej kwoty na wye- 
lrwipowanie. Kwota ta wynosi według ustawy o upo- 
"ażemia 1.500 punktów. co przy obecnej mnożnej 36 
wroszy, wynosi 540 złotych. Kwoty te mogą być wpła 
came jedynie na rece komemlamtów szkół oricerskień. 
O dleby zaś kwota ta nie siamozyła na wyekwipowa- 
nie, dozwolomo na wnoszenie podań o udzielenie zali- 
czek zwrotnych absorwentom. Wysokość zaliczek wy- 
nosić będzie 2-miesięczne uposażenie przyszłego poil- 
porucznika. 

UBRANIA DLA ZWOLNIONYCH INTERNOWA- 
NYCH UKRAIŃCÓW. W związku ze zwalnianiem in- 
tomowanych żołnierzy wkraińskieh, pełnących robec- 
ty pomownicze przy oddziałach wojskowych M. Spr. 
Wojsk. zezwolłu na pczostawienie im pnzy zwalnia- 
niu ubrań wojskowych ewent. cywilnych. Jak wia 19- 
mo, ubrawa te wydawane były przez władze wyjska- 
we internowanym na czas robót, wykonywanych 
przez nich przy oddziałach wojskowych. 


Rzeczy ciekawe 
ODKRYCIE NIEZNANEGO ZWIERZA PRZEDPO- 
TOPOW EGO. 

Angielski paleontolog Cooper, czyniąc poszukiwa- 
uia na terenie pasma górskieyo Bugti w Beludżysta- 
aie, znalazł} szczątki szkieletu nieznanego dotąd ssą- 
cego zwierza przedpotopowego. Podobne szczątki 
znalazł także geolog rosyjski Borissiuk w północnym 
Vurkiestanie, a ekspedpeji Muzeum amerykańskiego 
udało się odnależć dobrze zachowaną czszkę tegosa- 
mego zwierzęcia w górach Ałtajskich. 

Z badań, przeprowadzonych przez specjałistów nad 
tymi szczątkami, wynika, że zwierz ów pokrewny był 
naszemu nosorożcowi, lecz bez porównania od niego 
większy. Wysokość jego wynosiła 4 metry, tak, że 
największy z żyjących obecnie nosorożców mogłby 
swobodnie przejść pod brzuchem swego przedpotopo- 
wego kuzyna. 

Zwierzowi temu nadano, ze względu na miejsce 
znalezienia jego szczątków, nazwę naukową „Beln= 
dżytherium'. 

POLICJA LOTNICZA DLA STRZEŻENIA LASÓW. 

Najnowszem. praktycznem zastosowaniem lotnietwa 
jest policja totnicza, zorganizowana dla strzeżenia ol- 
*przymich lasów w Kanadzie. Mianowicie rząd kana- 
dyjski nabył 13 samolotów, które mają krążyć nadl 
temi lasami i natychmiast donosić o powstających 
tam pożarach, a mogących czynić nietylko wielkie 
szkody w lasach, ale także zagrażać rozmaitym fa- 
brykom tam założonym, kosztem przeszło 75 milio- 
nów, da przeróbki drzewa i wyrobu cełulozy oraż 
papieru, 

Zadaniem tej floty powietrznej będzie takżę kon: 
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trola nad drzewostanem i zdawaniem z niego sprawy 
władzom leśnym. 

Zważywszy, że na kolosalnych przestrzeniach la- 
sów kanadyjskich znajdują się miejsca, dokąd jesz- 
cze nie dotarł żaden człowiek, spodziewają się wla- 
dze wiele po nowej policji. Gdyby była już czynną. 
to nie byłoby przyszło do ostatniego pożaru. o któ- 
rym doniosły depesze. a który — dotąd nie ugaszo- 
ny — poczynił nieobliczalne szkody w lasach kana- 
dlyjskich. Zbyt późno bowiem dowiedziano się o jego 
wybuchu, tak, że stłumienie go w zarodku okazało 
się niemożebnem. 

ODMŁADZANIE KOBIET. 

Po sensacyjnych próbach odmludzania meżczyzn 
metodą dra Woronowa, przyszła teraz kolej na od- 
miadzanie kobiet, we nie za pomocą zabiegów ehirur- 
steznych. 

Oto donoszą Z N, Jorku, że jeden z tamtejszych te- 
karzy, dr Benjamin, podejmuje się przywracania nie- 
wiastom ich młodzieńczogo wigoru i to. podobno, z 
nadzwyczaj pomyślnym skutkiem. Metoda jego pole- 
ga na wstrzykiwaniu pacjentkom specjalnego serum. 
którego jest wynalazcą oraz stosowaniu promieni N. 

Dotąd „odmłodzii* dr Benjamin przeszło 70 pacjen- 
tek, przyczem doszedł do wniosku. iż do taj operacji 
najląpicj nadaje się wiek 45 lut. Między innymi skim- 
kami, stosowania jego metody, daje się zauważyć 
wspaniały porost wlosów. nawet u takieh kobiet, któ 
re straciły włosy prawie w zupełności. 

O ile powyższa wiadomość nie okaże się zwykłym 
amerykańskim humbngiem to możni przypuweić, 
iż dr Benjamin stanie się najbogatszym człowiekiem 
w Ameryce. Któraż bowiem z bogatych a podstarza- 
łych Amerykanek nie będzie chciała się odmłodzić. 
ehochy tò mialo kosztować bajeczną ilość dolarów?... 


POECI POLSCY ZA GRANICĄ. 
Kasprowicz w Bułgarji. 


Twórczość poetycka Kasprowicza wabudzila ogro- 
mue zainieresowanie w bugarji. Stalo się to wsku- 
tek przekładu na bułgarski język jego „Hymnów” ze 
wstępem Z. Miaszewskkeu, uokonanezo przes snang 
i zastużoną pocekę 1 Umnaczkę poezji possiej, panią 
Darę Gabe-l'enewową oraz na skutek jej dziualności 
odezytwwej w buzgac ji. 

Wysgłoita ona w os.aćnich miesiącach w kilkuna- 
Hm powiucjomunych miastach biigurskich odeżyty 
o Kkasprowiezu. specjalnie zaś o jego „Iymanach”, i 
*poquuaryzowala go w len w kotach inteli- 
gencji bułgarskiej, 

Liczne cowarzystwa kulturune i religijne zainte- 
resowaly się ogromnie twórezoscią Kasprowicza. ma- 
sowo zakupują przekkuł jego „łHłymwów” i roztrząsu- 
JĄ je na swych zgromadzeniach. 


WUDSLU 


Z MARTYROLOGJI JĘZYKA POLSKIEGO. 


O poprawny język w ustawach rządowych 


Wrezydjan Rady ministrów wydało okólnik do 
wszystkieh poszezegóinyeh miuisterstw resortowych. 
polecający niestosowanie: terminu „astawa”, „rozpo- 
rządzenie w przedmiocie”, lecz 


„ustawa lub rozporządzenie w sprawie“, lub „ustawa, 
rozporządzenie 0...“ 
Okólnik ten ma na celu usunięcie niewłaściwości 
językowych w treści projektów ustaw i rozporządzeń. 
opracowywanych przez wladze państwowe. 


hea Ddr "I i 
TEATRALIA. 


Uczenie dyr. teatru w Sosnowcu Czarneckiego 


W sobote w obecności przedstawicieli magistridn 
i komisyj tewramych oraz przedstawiećeh społeczeń 
stwa miejscowego odbyła się nroczystość nezczenia 
25-ciolecia pracy dyrektora Czarneckiego, który po- 
łożył wielkie zasługi około ustalenia sę teatru w Za 
głębiu Dąbrowskiem. Jubiłat otrzymał =zerog odezw 
i listów ol związków teatrinych i dyrektorów oraz 
od wien osób z Zagłębia, które współpracowały z nm 
nal rozwojem teatru w Sosnowcu. 


R a n 1 ndpnimnkcii D E "FD ZP 
| e a E a „dłiaziki 


HUMOR, IRONIA, SATYRA. 


Nagrobek. 
O westchnienia poczet suchy, 
Blaga ten, co miał waluty 
Zmwłasucza, że był niedołęgą 
l pa akcjach wpadł też tęgo. 
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Polityka francuska wodo Niemiec nie Zmieni sip 


stwierdzają to wszyscy jednomyślnie, 


WSZYSCY NARAZIE ZADOWOLENI. 

Paryż. (AW. Giosy prasy czynią ogólne wrażenie. 
je dawno już żaden rząd nie znalazł tak życzliwego 
przyjęcia, albowiem wprowadzenie do rządu jenerała 
Nolleta skłoniło organy prawicowe do zupełnej zmia- 
ny tomu w stosunku do gabinetu Herriota. Quon 
dien w artykule Bertranda dormiva Herriotowi 
utoszenie ogólnej amnestji. a putom porzucenie drob- 
wicjszych spraw i przeprowadzenie widikiej akeji dy- 
promatycznej z Anglja 1 Nenreumi. „Ere Nouvel” 
ocenia pierwsze kroki nowego rządu bardzo życzli- 
wie. 


O STOSUNKI Z ROSJĄ. 

Paryż, 16 ezerwca. (PAT. Doktasaeja rządowa, 
wstałomt na dzisiejszem posiedzenia rady ministrów 
przewiduje w dafszym ciągu w dziedzinie polityki 
zagranicznej dążenie do komolidacji pokoju zapomo- 
ea sojuszów międzynarodowych. rozszerzema roli Li- 
gi Nwrodów. międzynarod. biara pracy i Trybunalm 
mie zynarod. w Hadze, podjęcie normalnych stosun- 
ków z Rosją, przyjęcie bez zastrzeżeń raportin nze- 
ezozwywców.  utrzynninie Gkupacji Zagłębia Ruhry 
dopóty, dopóki mzewidziane przez sprawozwdanie Da- 
vea dostawy nie zostaną przekazane miedzynarodo- 
wym instytucjom. powołanwn do zarządzenia nien. 
podjęcie kontroli nad rozbrojeniem Niemiec oraz roz- 
wiązanie zagadnienia bezpieczeństwa zapomocą pak- 
tów gwarancyjnyeh. stojących pod pawagą Ligi Na- 
rodów. 

Paryż. 16 czerwca. (PAT. Herriot przyjął w obec- 
ności ministra wojny generała Nolleta, komeńdanta 
wojsk francuskich w Zagłębiu Ruhr gen. Degoutte'a. 

Paryż. 16 ozerwca. (PAT. Herriot potwierdził. że 
wla się do Lonlynu w sobote, W ciągu niedzieli i 
pomedziuiku odhedzie szereg konferencji z ministra- 
mi belgijskimi, W Brukseli zatrzyma się promjer afro 
w przejeździe do Londynu. albo w drodze powrotnej 
do Paryża. 


KONFERENCJE Z BELGJĄ. 


Paryż. 16 czerwca. (PAT). Herriot potwierdził. że 
uda się do bondynmu w sobotę. W ciągu niedzieli i po- 
niedzadku odbędzie szereg konterencyj z ministrami 
belgijskumi. W Brukseli zatrzymna się premjer albo 
w przejeździe do Londynu. albo w drodze powrotnej 
do Paryża. 

Paryż. 17 czerwca. (PAT. Dzienniki paryskie ilo- 
noszą z Kobłencji, że komisarz francuski Tirard za- 
proponował międzynarodowej komisji  nadreńskiej 
ulaskawienie © tysiecy wyńalonych z obsudzonego 
terytorjnm. Miedzykoalicyjna komieja nadreńska przy 
jela propozycję Tirarda i udzielila owym osobom po- 
zwolenia na powrót. 


GEN. NOLLET OBRONĄ FRANCJI. 


Paryż, 16 czerwea. (PAT.). Obecność generała Nol- 
ieta w gabinecie Herriota zdaje się wskazywać na to, 
że nowy premjer francuski również stanowczo jak 
Poincare będzie dązył do uzyskania dla Francji peł- 
nego zadośćuczynienia w zakresie jej bezpieczeństwa. 
W najbliższych naradach z premjerem angielskim 
niewątpliwie będzie obezernie omówiona Sprawa za- 
pewnienia Francji bezpieczeństwa w drodze gwaran- 
cji ze strony Ligi Narodów, przy równoczesnej jed- 
nak kontroli nad stanem uzbrojenia Niemiec. Bez te- 
go ostatniego warunku inne gwarancje uważane by- 
lyby przez Francję, za niedostateczne, podczas gdy 
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przeciwnie w razie istotnego rozbrojenia Niemiec 
Francja nawet byłaby wotóowa zgodzić się na wpro- 
wadzenie jelnorocznej służby wyjskowej. Dzienniki 
umiarkowane, a nawet konserwatywne wyrażają 
szczere zadowolenie z powołania generała Nolleta do 
gabinetu. Figaro twierdzi, że Herriot najwidoczniej 
bliższym się zuje Poincarego. niż socjaistów. Gau- 
lois pisze: Każdy dobry obywatel powinien udziełić 
rzysłowi swojo, pomocy. Jak się zluje. jeelmym z "aj- 
ważniejszych współpracowników | nowego premjera 
dw tzie Sevdon. znany specjalista finansowy i wybi- 
uy znawca sprawy obszkodowan, który byl jednym 
„ hiższych współpracowników byłego premjera., Ma 
un zająć stanowisko aho dyrektora politycznego, 
Who sekretarza generalnego na Quai GOrsev. Drugim 
wybitnym dvpfomatyvcznym w=półpzacownikiem Her- 
Cota ma być Jaroche, który był dotychozas wivedy- 
tuktorem przy dyrektorze politycznym Perattim del- 
la Bocca. Ten ostatni ma otrzymać stanowisko amba- 
-adora. 
NIEMCY SKŁADAJĄ WIZYTĘ. 

Berlin. 17 czerwca. PAT... Minister spraw zagra- 
nieznych Streseman zaprosił wezoraj do siebie przy- 
wódców frakcji parlamentarnej 7 wyjątkiem Hittle 
oweów i konnnistów. Przedmiotem obrt były 
prawy z dziedziny portyki zagranicznej. Postano- 
wiono zachować najściślejszą tajemnice co do wyni- 
ku tych obrad. Dziś zbiera sie komisja spraw zagra- 
nieznych. 

Berlin. 17 czerwca. (PATA. Dzienniki mtejsze po- 
lają. że poseł niemiecki w Paryżu złożył wczoraj 
Hemiotowi wizytę, czemu przypisują wiełkie znacze- 
nie. 


ATAK NIEMŁECKI NA HERRIOTA. 


Berlin. 16 czerwca. (PAT.). Ton. z jakim prasa nie- 
miecka nie tylko prawicowa. omawia wczorajsze 
przemówienie Herriota. wskazuje. że premjer frawcu- 
kr, poruszając sprawę kontroli Niemiec, uderzył 
w czułą strunę. Równie gwałtownie występuje Kreuz 
Hg „Obawiamy się. pisze dziennik. że polityka fraj- 
cuska wobec Niemiec przybierze formę jeszcze o- 
strzejszą, mż za czasów Poincarego. Gdyby Poinea- 
re pozostal u sieru wzgkulnie mnie zimniepzyła sę 
hoaia jego zwolenników, nie bylby sam pozwolił na 
„sk biutalne stanowisko wobec Niemiec. Herriot ma 
w Amglji więcej przyjaciół niż Poincare. a w samej 
Francji. o ile chodzi o politykę zagram., po jego stro- 
uie stoi nie tylko lewica, we i prawica. stery narodo- 
wo-niemieckie podniosą rękawicę. rzaeoną przez fran- 
cuskieyo premjera. W odpowiedzi na jego wezwanie 
jeszeze bardziej zespolą 'swe siły dia spotęgowania 
woli narodu, 


RÓWNOCZEŚNIE PROWOKACJE. 
Monachjum. 17 czerwca. (PAT.). W niedzielę na- 
stąpiło tu odsłonięcie „Pomnika Napomnienia”. Po- 
mnik przypominać ma, że „za kordonem obecnych 
sranie niemieckich znajdują się niemieckie kraje, do- 
tychczas nie wyzwolone“. 
W ANGLJI TEŻ ZADOWOLENIE. 
Londyn. 16 czerwca. (PAT.). Mianowanie generała 
Noleta na stanowisko ministra wojny przyjęto w An- 
glji z wielłkiem zadowoleniem. Daily Telegr.* pisze, 
że nominacja ta stanowi gwarancję, iż gabinet Her- 
riota nie zaprzestanie czuwać nad sprawą zagadnie- 
nia bezpieczeństwa i obrony kraju. 


Zatarł olbrzyma z karłem - 


Londyn. 16 czerwca. (PAT. Na dzisiejszem, pierw 
zem po terjach posiedzeniu izby gmin, premjer Mae 
bonall przedstawił szczegóły nieporozumienia z Me- 
ksykiem. Premjer powiedział, że od pewnego czasu 
pomiędzy angielskim ajentem dyplomatycznym Cum- 
minsem a rządem meksykańskim dały się zauważyć 
pewne tarcia. W związku z tem rząd angidlski otrzy- 
mał zażalenie na postepowanie  Cumninsa, jednak 
po szczególowem roqjzunzeniu sprawy nie mógł przy- 
znać zażaleniu tenm słuszności. Rząd meksykański 
zawiadomił premjera, że jeżeli Ciummins nie będzie 
odwołany z Meksyku, zostanie przemocą usunięty 
z granie państwa. Premjer, chcąc doprowadzić do 
przyjaznych stosunków z Meksykiem, zarządził, aby 
do Meksyku udał się w specjalnej misji sir Kehler. 
który pełnił już służbę dyplomatyczną w Meksyku 
i cieszył się tam powodzeniem. Decyzję tę zakomu- 

| nikowano rządowi meksykańskiemu drogą oficjalną 


w dn. 15 kwietnia br. Mimo to rząd meksykański 
nie tylko odmówił cofnięcia swojego postanowienia 
o wydaleniu dyplomaty angielskiego, ale i, jak się 
zdaje, przystąpił do wykonania <wojej groźby. Ragi 
angielski uważa, że takie postępowanie rządu meksy- 
kańskiepo równa sie pogwałceniu międzynarodowych 
zwyczajów kurimazji. Rząd oczekuje dal-zych wia- 
domości, które powinny stanowie odpowiedź na prze- 
słane rzątowi meksykańskiemu zapytania. odiroszące 
się do tej przykrej sprawy. W końcn premjer uświad- 
czył, że rządowi meksykańskiemu przedstawiono żą- 
dania angielskie w formie kategorycznej. 
<—g- 
KRWAWA ZEMSTA NAD BOKSEREM, 

Nowy Jork. 17 czerwca. (PAT.). Został tu zamor- 
dowany bokser Bill Brenrnam, napadnięty przez gru- 
pe napastników. Dwóch z pośród napastników ujęto, 
Jak się zdaje, zachodzi tu akt zemsty. 


= 
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Z ziemic Polski. 


IWOJEWÓDZKI ZJAZD ZW. LUD..NARODOWE- 
GO W LUBLINIE odbył się onegdaj. Obrady rozpo- 
częte uroczystem nabożeństwem, w czasie którego pie 
kne kazanie wygłosił ks. Łomnicki. O godz. 12 w =ali 
Stow. robotn. chrześć. zagaił zjazd sen. J, Bartosze- 
wicz, poczem przemawiali prof. Stan. Głąbiński, pos. 
M. Kozłowski, pos. Hold Eggerowa i pos. Wierczak. 
Prezes miejscowego Zarządu odczytał -zereg powzię- 
tych przez Zjazd rezolucji. które zebrani potwierdzili 
qdługotrwałem brawem. 

O godz. 6 popołudniu delegaci. dzialacze i mężowie 


zaufania Związku Lud.-Nar. zebrali się na posiedzeniu 


goufnem, na którem złożono sprawozdanie z dzia- 
lalności poszczegómych kół. Po przemówieniu posła 
Wienczaka. syntezującem dostarczony materjał i in- 
formującem o działalności i zamierzeniach Klubu po- 
»elskiego Zw. Tmd.-Nar.. zebrani powzięli szereg po- 
stanowień natury organizacyjnej. Wieczorem o godz. 
6 w sali „Sokoła” odbyła się „akademia poselska”. 

ZJAZD NARODOW. ORGANIZACYJ KOBIET W 
WARSZAWIE odbędzie się w dn. 21, 22 i 23 czerwca. 
W niedzielę o godz. 10 rano Msza św. w kaplicy św. 
Wincentego a Paulo (Ordynacka 4). a o godz. 11 o- 
twareie obrad zjazdu. Po zagajeniu odezytania =pra- 
wozdamia zarządu głównego za r. 1923 P24. Referaty 
wygłoszą poseł Szebeko „Myśl państwowa polska"; 
p. Mazurawska „Idea państwowa w szkole amerykań- 
skiej”: posłanka Śtęślicka ..Działalność naszych posła 
nek w Sejmie“; dyr. „Macierzy Stemier „Zadanie 
pracy kulturalno-oświatowaj w Polsee współczesnej”: 
W poniedziałek 22 bm. wygłoszą referaty pos. Ko- 
złowski, dyr. Schonet i senatorka Szebekówna. 

WARSZAWA BĘDZIE MIAŁA NOWY UNIWER- 
SYTET. Komitet budowy uniwersytetu warszawskie- 
mo już od dłuższego czasu zabiegał u rządu o przy- 
znanie mu odpowiednich kredytów na budowe gma- 
chów, wyposażonych w nowocześnie urządzone klini- 
ki, laboratorja iul. na terenach przyznanych uniwer- 
sytetowi na Mokotowie, na obeenych polaeh wyści- 
gowych. Sprawa ta w ostatnich dniach weszła na de- 
cydujące tory. Mianowicie francuskie stery finansowe 
okazały gotowość włożenia poważnych kapitałów w 
inwestycje budowlane w Polce. W ostatnich dniach 
komitet budowy uniwersytetu warszawskiego uzgo- 
doil już z konsorcjum francuskiem zasadnicze poro- 
zuinienie co do budowy nowych gmachów uniwersy- 
tetu warszawskiego. Na podstawie tych przedwstęp- 
nych rokowań, finansiści francuscy są gotowi wybu- 
dować własnym kosztem w najbliższym czasie około 
30 dużych gmachów, mieszczących przyszły uniwersy 
tet warszawski wraz z całkowitem urządzeniem we- 
wnętnznem, kliniką, laboratorjami itd., przyczem zga- 
«lzają się. by prace te wykonać wedle planów i dy- 
rektyw polskich inżynierów i architektów. 

ZAKAZ WIECU KOMUNISTYCZNEGO. Zapowie- 
dziany przez pos. Łańcnckiego na niedzielę wiee ko- 
mnunistyczny w Warszawie, został zakazany przez 
kom. Rząklu. 

WYZYSK PRZY PRZELICZANIU NA ZŁOTE. 
Wobec powtarzających się nadużyć ze strony nieu- 
czciwych handlujących przy przeliczaniu cen towa- 
rów z waluty markowej na złote i odwrotnie, komisa- 
rjat rządu w Warszawie wydał ponowne polecenie 
komisarjatom policji państw. zwracać szczególną u- 
wage na uczciwe przeliczanie i tępić energicznie 
wszelkie nadużycia. Winni niestosowania się do wy- 
mienionego rozporządzenia karani będą aresztem do 3 
miesięcy i grzywną do 10.000 złotych. — W Warsza- 
wie skazano onegdaj za nieujawnienie cen 22 osób na 
2200 złotych. Grzywny dochodziły do 300 złotych. 

WYCIECZKA PROFESORÓW I STUDENTÓW 
WĘGIERSKICH będzie w Warszawie. Na czele wy- 
cieozki stoi wybitny polityk i uczony hr. Teleki, pro- 
fesor geografji uniwersytetu w Budapeszcie. Goście 
zalbawiki w Warszawie jeden dzień, poczem w celach 
naukowych udali się nad morze Białe. W drodze po- 
wrotmej za 4 tygodnie, zatrzymają się w Polsce, gdzie 
będą oficjalnie przyjmowani przez uniwersytety. 

ZAKOPIAŃSKIE PENSJONATY PRZEC'W ŻY- 
DOWSKIEJ INWAZJI. Z Zakopanego donoszą, iż 
wszystkie pensjonaty pierwszorzędne i coraz więcej 
drugorzędnych postanowiło stanowczo nie przyjmo- 
wać żydów u siebie. Do tych np. należą: Sanato, War 
sząwianka. Żychoniówka, Wielkopołanka, Zacisze, 
Bogdanówka, Litwinka, Tatry, Czarny Staw. Kry- 
wań, Pod Matką Boską, Szałas i wiele innych. 

ODDANIE HOŁDU BOHATEROM WILNA. Pod 
protektoratem gen. Żeligowskiego została w Warsza- 
wie zorganizowana zbiorowa wycieczka do Wilna, 
Trok, Werek i na Wilejkę w celu oddania hołdu bo- 
haterom, poległym w obronie Wilna w latach 1919— 
1920. Wycieczkę tę urządza Wydział Kultury i Ośw. 
magistratu m. st. Warszawy przy udziale Pol. Tow. 


j rybacka. jednakże rybacy nie zaiważyli na jeziorze 


Sensacyjna sprawa zniknięcia Matteotiego. 


imierne poruszenie W włoskim Świecie politycznym 


Daleko sięgające zamiary Mussolinieśo 


Audjencja Mussolmi'ego u króla. — Zmiany w gabinecie. — Zwłoki Matteotiego nie zostały wrzucone 
do jeziora. — Filipellego nie aresztowano. 

Rzym. 17 czerwca. (PAT). Prezydent ministrów 
Mussolini był wczoraj u króla na jednogodzinnej au- 
djencji. Następnie miał szereg konferencji z ministra- 
mi i z władzami policyjnemi. Słychać. że ministrowie 
oddali Mussoliniemu swe portiele do dyspozycji. Wie- 
czorem odbyła się rada ministrów. Na konferencji 
przedstawicieli stronnictw większości Izby oświad- 
czył Mussolini, że jest zdecydowany przedsięwziąć 
daleko sięgające zmiany w gabinecie i w polityce. 
Wiadomość o wydaniu rozkazu aresztowania byłego 
szefa prasowego prezydjaum rady ministrów nie qo- 
twierdza się. Mieszkanie dotychczasowego sekretarza 
stanu Fimziego jest sirzeżone przez policję. Pogłoska 
o ucieczce Finziego nie potwierdziły się. Nad Jezio- 
rem Vico dwie grupy wojska przeszukują brzegi 
i jezioro samo. Przeważa jednakże zdanie. że zwłoki 
Matteotiego nie zostały wrzucone do jeziora. W śro- 
de właśnie nad jeziorem odbywała się uroczystość 


sokości 18 metrów nad poziomem jeziora. Przeszukam 
nie tej części jeziora sprawia bardzo duże trudności. 
O ucieczce dyrektora „A'oriere WItaliano™ donoszą, 
że kilku posłów faszystowskich rozpoznało Filipelle- 
go w pociągu Rzym—Medjolan na stacji kolejowej 
Piacenta, wówczas Filipelli uciekł w pociągu. Dzien- 
nikarz Naldi wystaral się dla Filipellego o bilet do 
wozu sypialnego. do którego wskull on na stacji Ci- 
vitavcecia. Wczoraj rozpowszechnione były pogłoski, 
że Nakli i Filipelli zostali aresztowani w Bolonji, 
gdzie chcieli w automobilu wyjechać z miasta. Pó- 
żuiej wyjaśniło się, że aresztowany został tyłko 
Nakdi. 


MINISTREM SPRAW WEWNĘTRZNYCH FEDER- 
ZONI. 


Rzym. 17 czerwca. PNT.. Ministrem spraw we- 
wnętrznych zamianowany został Federzoni. Prefekt 
Trjestu Christo Moncada został generalnym dyrek- 
torem bezpieczeństwa w ministerstwie spraw we- 

| wnętrznych na miejsce Debono, ktory jak wiadomo 
| podal się do dymisji. 


żadnej podejrzanej banki. Wczoraj wielu posłów so- 
cjalistycznych między nimi Balesy i Casattini brali 
udział w poszukiwaniach. Szczególną uwagę zwróco- 
no na tak zwany most djabelski, zawieszony w wy- 


Komuniści chcą wyzyskać sytuację włoską 


Masowy przyjazd faszystów do Rzymu. 

Wiedeń. 17 czerwca. (PAT.). „Neue Freie Presse" | i czekali na hasła swoich crganizacji partyjnych. 
lonosi z Rzymu. Sytuacja dletego jest tak napięta. | Rząd gotów jest użyczyć chętnym do pracy ochrony 
ponieważ komnumiści i inne skrajne żywioły starają się | i uczyni: wszystko, aby utrzymać porządek publiczny. 
wyzyskać obecną chwilę do zorganizowania strajku | W Rzymie strajkuje tylko niewielu drukarzy. W no- 
oraz manifestacyj ulicznych. Policja występuje bardzo : cy z soboty na niedzielę aresztowano podobno 70 ko- 
surowo. Korespondent zauważą. że w Rzymie panu- | munistów. Śledztwo w spmuwie Matteotiego odebrana 
je zdenerwowanie przypominające czas, Który po- | zwyklemm sądowi i pomiezono kolegjum. złożonego 
przedził pochód faszystów na Rzym. W mieście skon- | z trzech radców trybunału apelacy nego. 

sygnowane jest wojsko. Można zauważyć masowy — 

przyjazd faszystów z prowincji do Rzymu, którzy > o sin = á 
chcą widocznie być przygotowani na wszelką ewem- jzczopóły Il piota Matteotiego 
Rzym. (PAT. Dwaj robotnicy rolni znaleź we 
wtorek miedzy miejscowością lamgo-Tavere a mo- 


tualność. Komunikat prezydenta rady ministrów o- 
stem kolejowym bilet kolejowy Matteotiego, który 


strzega dzienniki przed ogłaszaniem nieskontrolowa- 

nych wiadomości. Mussolinń i prezydent izby Rocco 
oddali posterunkowi żandarmecji. Robotnicy ci dowie 
dzywvszy się o zamachu na Matteotiege złożyli zezna- 


odwiedzili wczoraj rodzinę Matteoiiego i złożyli kon- 
mia w palieji. 5twierdzono. że bilet ten wypadł z samo 


dolencję matce i żonie posła. Mae Donald polecił po- 

słowi angielskiemu w Rzymie, aby mu przesłał do- 

kladne sprawozdanie o okolicznościach. jakie towa- 
chodu prawdopodobnie przez stłuczone okno w czą- 
sie szamotania się morderców z Mateotim. Rolotnicy 
ci zauważyli na drodze także remnmute |zupiery, je- 


rzyszyly tragieznemu zyonowi Matteotiago. który był 
osobistym znajomym Mac Donalda. 
dnak ich nie podnieśli. Czynione są poszukiwania zą 
temi papierami. 


Opozycja dąży do wielkichestrajków 
Rzym. (PAT). Kierownictwa stronnictw sejmowych 
wzywają robotników, aby nie rozpoczynali strajków 
| EE KZK a zg 
IFE. aii e BE Mai. | UGŻ WD TOW Tm. GO. aL 
ZJAZD INSPEKTORÓW WILEŃSKIEGO KURA- 
TORJUM SZKOLNEGO obradować będzie w Wilnie 
w dniach 20 i 21 hm. Przedmiotem obrad oprócz syra 
woziłania ze stanu powierzonych inspektorom powia- 
tów będzie ustalenie wytycznych pracy w rokn szkol- 
nym 1924-05. 
REE WAKUACJA MIENIA POLITECHNIKI WAR- 
SZAWSKIEJ Z ROSJI. Wczoraj przejęte zostały na 
granicy dwa wagony zreewakuowanem mieniem poli- 
techniki wamzawskiej. Wagony te po przeładowaniu 
w Stołpcach wysłane zostamą dzisiaj do Warszawy. 
Akut przejęcia transportu na. gran'cy dokonał p. Als- 
ksander Łada. 

ŚMIERĆ W WIADRZE. We wsi Rozłopy. gm. 5o- 
łów, pow. Zamojskiego, 10-miesięczny Antoni Go- 
dzisz, syn Jana, pozostawiony przez rodziców w do- 
mu pod opieką starszego brata, wydostał się z koły- 
ski i wpadł do stojącego obok wiadra z wodą. gdzie 
utopił się. 

ARESZTOWANIE PO CZTERECH LATACH OD 
POPEŁNIENIA ZBRODNI. W tych dniach wykryto 
na samotnej wysepce Prypeci w odległości 10 klm. 
szałas. Wywiadowea eksp. śledczej wtargnąwszy do 
szałasu, zastał tam Łazarza Gryniewicza, oskarżone- 
go o zabójstwo żołnierza polskięgo w r. 1920. Gry- 
niewicz mieszkał w tem osamotnieniu od czterech lat 
w towarzystwie swego ojca. Oskarżony rzucił się na 


wywiawdowcę z toporem. upadł jednak raniony przez 
niego kulą. Ojciec. widząc syna ua ziemi. zaniechał 
oporu. W drodze do szpitała ranny (ryniewiez wy- 
zimą? ducha. 

ZLOT SOKOLSTWA KASZUBSKIEGO. W Wejhe- 
rowie. stoliev Kaszub. odbędzie się w dn. 28 i 29 
czerwca zlot polskiego sokolstwa okręgu kasznbrkie- 
uo. na który przybędą także drużyny wiejskie. 

PROCES O MAGNACKĄ FORTUNĘ. Józefa hr. 
Męcińska. zmarla 1921 r. w dobrach Dukia, zapisała 
mężowi. Alamowi hr. Męcińskiemu dobra Worotmów 
i Kętłów na Wołynin. obszaru około 20.000 morgów. 
Po śmierci hr. Męcińskiej cioteczny wnuk jej Kry- 
stm hr. Ostrowski wytoczył w Sądzie okr. w Łucku 
przeciwko Adamowi hr. Męcińskiemu proces 0 unię- 
ważnienie testamentu na tej podstawie. że testament 
i postępowanie spadkowe nie odpowiada formom, na 
Wołyniu przeqisanym. Uwzględniając żądanie hr. OQ- 
strowskiego. Sąd okręgowy w Łucku decyzją z dnia 
21 grudnia 1923 r. nakazał zapisać na hipotece dóbr 
Worotniów i Kętów ostrzeżenie Ha skutków wytą- 
czonego procesu. Decyzję tę zaskarżył pozwany hr. 
Męciński do Sądu apelacyjnego w Lublinie, który u- 
chylił decyzję Sądu okręgowego w Łucku i żądania 
zapisania ostrzeżenia oddalił, uznając, że pretensje 
hr. Ostrowskiego w obecnem ntadjum procesu nia 
mają cech wiarogodności. 


NAZI 


dw. 8. 


ARESZTOWANIE SPRAWCÓW MORDERCZEGO 
NAPADU. Wywiadowca Rychlewski aresztował spra- 
wców wsiłowanego morderstwa. popełnionego w mie- 
szkaniu Gutfleischa. wł. dóbr w Sałaszczach, w pow. 
rawskim. Sprawey ci rzucili przez okna do mieszka- 
nia Gutfleischa granat, który eksplodował i zranił 
ciężko córkę jego, Sarę Szafrańską. Aresztowani Z0- 
stali Wasyl i Prokop Kućko. Roman Kułynycz, Marek 
Żuk, Wasyl Wiołosko i Tymko Jarema, wszyscy — 
parobcy z Sałaszez. 


NA ULICZNYM EKRANIE. 
Jeszcze jeden zabytek starożytności. 


Pisma warszawskie podały w ostatnich dniach na- 
der ciekawe. na pozór nie nie znaczące, a jednak 
bardzo ważne, nieomal historycznej wagi ogłoszenie. 

Brzmi ono następująco: 

Państwowe Zakłady Graficzne Ministerstwa Skarbu 
ogłaszają konkurs na sprzedaż: 
| ——— | 
maszyny parowej fabryki „Orthwein i Karasiński" 
o mocy 35 HP, bez kondenzacji. cylindra — 276 mm, 
skok — 400 mm, ilość obrotów regulowana w grani- 
cach 125—165 obr. min. sterowanie suwakowe. — 
Maszyna jest w ruchu. 


Jest zatem do sprzedania dla prywatnego użytku 
owa sławna maszyna drukarska. która przez pięcio- 
łetni, nienaganny okres swej służby drukowała nam 
marki polskie. 

W błyskawicznej szybkości 165 obrotów na minutę 
drakowała ona niezmordowanie 1-. 5- i 10-miljonówki 
marek, które dziś schodzą już z piedestału swej war- 
tości i zmuszone są ustąpić miejsca nowej sławie — 
potędze — złotemu. 

Zasługi tej pracowitej maczyny dla kraju są otbrzy- 
mie. Ona to od czasów powstania polskiej waluty 
do dni ostatnich dostarczała żeru czarnym giełdom, 
bankom i banczkom jawnym czy pokątnym. Ona z 
końcem każdego miesiąca wyrzucała z siebie cetnary 
zadrukowanego papieru. którym obdarzano po skru- 
pulatnem obliczeniu punktów, urzędników państwo- 
wych. Ona była dla każdego mieszkańca Polski do- 
SBtawcą rozko:-zy, zabaw, uciech — słowem wszelkich 
przyjemności życia. 

Za taką wytężoną pracę należy uczcić w jakiś spo- 
sób skazaną na bezczymność i zapomnienie maszynę. 
Należy oddać jej nie marny kąt w handlu starem że- 
łaztwem, ale wygodne, dostatnie miejsce na zasłużo- 
ny wypoczynek. 

Miejscem takiem, gdzie najlepiej i bezsprzecznie 
najwygodniej byłoby naszej spracowanej fabrykantce 
marek, jest stanowczo Kraków. Tu byłoby jej dobrze, 
zacisznie, spokojnie. 

Lecz, by utrwalić pamięć jej pożytecznej pracy dla 
kraju. trzeba ją umieścić w miejscu godnem jej za- 
sług. Najlepiej byłoby jej, mojem zdaniem, w Muzeum 
Narodowem lub na Skałce. 

Jaknajszybciej winien zawiązać się w Krakowie 
komitet, któryby wykupił z rąk Zakładów Graficz- 
nych zasłużoną maszynę i zajął się uroczystem umie- 
szczeniem w Muzeum Narodowem. 

Kraków, miasto pamiątek. zbiorów, starożytności 
wszelkiego rolzajn. bęlzie kiedyś celem nieustan- 
nych pielgrzymek ludzi, którzy zechcą zobaczyć, jak 
Muzułmanie Mekke. maszynę, dostarczającą niegdyś 
tak fenomenalnie wielką ilość niezapomnianych ma- 
rek. Korab. 


KRONIKA. 


REPERTUAK TRATRU MIEJSKIEGO. 

Środa: „Kondjan*. 

Czwartek: „Romamtyczna panma', 

Piątek: „Romantyczna panna“. 
REPERTUAR OPERETKL 

Środa: .Dzidrzi'”. 

Czwartek: „Najpiękniejcza z kobiet". 

Piątek: „Najpiękniejsza z kobiet". 

REPERTUAR TEATRU BAGATELA. 

Sroda: „Wielki człowiek do małych imteresów". 
Cawartek popoł.. „Kolega Crampton“ — wieczorem: 
„Wieżki człowiek do małych interesów". 

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 
Promień: „Zręczny Muszkieter*, w gł. noli Maks. Linder. 
Reduta: „Tancerka z Waldow-Baru*; sens. dramat a- 

merykańaki w 6 aktach. Po raz ptenwszy w Krakowie. 
Sztuka: „Ta, którą wytykają palicami“, dramat w 


Uciecha: „Wiosenne porywy”; dramat w 6 aktach w 
roli gł. Djana Karene. 

Zachęta: „Szatańska intryga*. 

Wanda: „Pod maską“; dramat wwantumiczy w 7 akt. 

Warsanwa: „Twarz | maska“ 2 Harry Pwt. 


.BONIEC KRAKOWRĘT* 


Nr. 138. 


Ukaranie inteligentnego rozbijacza wieców. 


Weozoraj w tut. sądze paw. kamym malazła epi- 
log sprawa głośnej māpaści na studentkę Uniw. Jag. 
W. Chołouriewską ze strony niejakiego St. Kunichie- 
go, jednego z przawódców socjalistycznej młodzieży 
akadem. 

Podczas ogómo-akad. wiecu w listopadzie ub. r.. 
zwołanego przez lewicowe organizacje akad. przeciw 
SSS., osk. Kumicki. syn socjalistyczmago lekamza, na- 
padł w bmutalny sposób na p. Chołoniewską i pobił 
ją dotkliwie siekierką(!) zakopiańską, tak, że p. Ch. 


nie była zdolną do pracy przez 18 dni. 

Wczoraj odbyła sie ostatnia w tej sprawie razpra- 
wa. Przew. s. Stuber, z prok. zast. r. Galik, zast. p. 
Chołoniewską dr. Abłamowicz, œk. Kunickiego — p. 
Heski. 

Po przesłuchaniu świadków i przemówieniach o- 
brońcy, Trybunał wydał wyrok, zasądzający Kunic- 
kiego St. za przekroczenie z par. 411 u. k. na trzy 
dni aresztu, zamienione na 75 zł. 


Śmiertelny porachunek nożowników z awanturnikiem: 


Kraków 17 czenmwca. 
Onegdaj przed kinoteatrem .Uciecha* w Krakowie 
rozegrała sie późnym wieczorem krwawa tragedja. 
Oto na wychodzącego ma ulicę 26-letniego Włady- 
skywa Figurę, znanego policji awanturnika, napadło 
4 osobników, którzy zadali mu 3 rany nożami w oko 
tice łopatki i pachy. Weznvane pogotow. zabrało zbro- 
czonego knwią Figurę do karetki © powiozło go do 
szpitala św. Łazarza, W drodze jednakże Figura wsku 
tek odniesionych ran i znacznego upływu krwi zmarl, 
wobec czego zwłasi przewieziorio do zakładu medy- 
cyny sądowej. 
iPod zarzutem tego momierstwa. aresztowała policja 


21-letn'ego Józefa Sułkowskiego, robomika, który ze- 
znał, że przewrócł i kopał Figurę za zaczepki jego 
bezpodstawne. zaprzecza jednakże, jakoby zmarłemu 
zadał ramy nożem. Na podstawie poszlak tego rodza- 
ju, jak pokrwawiona bluza Sułkowskiego, oraz zeznał 
nia, że w drodze do policji odrzucił od siebie pokrwa- 
wany nóż na ulicy, stwiendzomo czynny udział Sin- 
kowskiego w zamordowaniu Figury. 

Jako porlejrzanych o współwinę  przyaresztowano 
Dziambę Stefana lat 21. Maziaka Adama lat 20 oraz 
Maziaka Stefana lat 19. którzy wraz z Sułkowskim 
mieli polobno psobiste porachunki z zamondowanymm 
Figurą. 


0 POMOC KRESOM. 

Pizy Zarządzie Głównym Tow. Szkoły Ludowej w 
Krakowie powstał na wzór Warszawy i Poznamia Ko 
m'tet zbiómki książek dla Kresów. Komitet ten apelu- 
je gorąco do całego społeczeństwa a zwłaszcza d9 
młodzieży szkolnej i nauczycialstwa polskiego, by po- 
spieszyło z pomocą dziatwie szkolnej na Kresach. W 
tym celu należy bezzwłocznie zorganizować zbiórkę 
używanych polręczników szikolnych oraz książek na- 
dających się do bibljotek szkoimych każdego stopnia, 
jak również do biłxhotek nauczyciel kich. Książki te 
należy albo: oddać w najbliższym Inspektoracie szkol- 
nym, aubo przesłać pod adresem Zarządu Głównsgo 
Tow. Szkoły Ludowej w Krakowie ewent. na koszt 
Zarządu. 

Pomyślcie, że ofiarowana. przez Was książka może 
się przyczynić do obudzenia jednej duszy perskiej i 
nawrócenie jej Ojczyźnie! — Komitet zbiórki książak 
dla Kresów przy Tow. Szkoły Ludowej, Kraków, ul. 
św. Anny 1. 5. 


UROCZYSTOŚĆ BOŻEGO CIAŁA. Wojewoda krakow- 
ski zaprasza władze państwowe cywilne i wojskowe oraz 
samcrząłlowe i przedstawiećeli - iunstytucyj publicznzch, 
Związków, do wzięcia wdziału w pomtyfikalnej mszy św., 
którą a!prawi Książę-biskup krakowski dniw 19 bm. w 
uroczystość Bożego Ciała w Katedrze wawelskiej o w- 
Klzinie 8 rano. 

Prez. m. Felerowicz rozesłał do członków Rady m. wy- 
znania rzym. kat. zaproszenie nu skutek olmiesiemia się 
książęco-Biskupiego Konsystorza do wzięcia udziału w 
uroczystem nabożeństwie oraz procesji w dniu Bożego 
Qiała. które się cribędzie we czwartek dnia 19 bm. o go- 
dzimie 8 nmo w Katedrze na Wawelu. Po oprawione 
matwożeństwie odbędzie się procesja po Rynku krakow- 
skim. W razie niepogody procesja o lbędzie się w obrębie 
Katedry wawelskiej, 

JRZYJAZD . «OF. MIKOŁAJA JORGI DO KRAKI- 
WA. Zaproszomy pmzez Wszachnicę Jagiellońska wybitny 
uczone rumuński urot. Mikołaj Jorga przyjeżdża do Kra- 
kowa dzisiaj o godz. 6 ramo. Program odczytów gościa 
maczeńo podaliśmy już wczoraj. Prof. Jonga zabawi w 
naszem mieście przez tnzy dni. 

OMYŁKA DRUKU. W amyknle pt. „Sposób na to, aby 
być zawsze zdnowym” we wczorajszym numerze naszego 
pisma złożono fałszywie nazwisko dra Coue, przekręcajze 
je na Cone. 

KONCERTY 20 P. P. NA RYNKU KRAKOWSKIM. 
Dzisiaj jako wigilję święta Bożego Ciała obędzie się na 
rynku krakowskim między koścołem św. Wojciecha a Su 
kiermicami ol godz. 6 do 7 wieczór komcert mistrzow- 
skiej orkiestry 20 pp. ziemi krakowskiej. Jak się dowa- 
dujemv, wojskowość zamierza urządzać nadal koncerta 
przed surażnicą główmą w czasie zmiany warty co nie- 
dziełe i święta, jak w latach poprzednich. 

WCZORAJSZY TARG był ożywiony. Dowieziomo ba- 
dza dużo artykułów spożywczych. Płacono za: 1 ktr mle 
ka zbieramego 16—22 or.: niezbieranego 27-—36 gr: mleka 
kwaśnego 16—22 gm: śmietany słodkiej 41—55 gr: kwa 
śnej 130—150 zł; 1 kg masła 3—3.30 zł; sena 0.85—1 
zł: 1 jaje 6—7 gw. Drób: kura i 1 pama kuraząt po 3.50 
do 650 zł; kaczka 3—5 zł; gęś 440—6.60 zł; Owoce: 
1 kg jabłek 1.40—1.90 zł; truskawek 2.20—2.70 zł: eze- 
resni 2.70—38.30 zł: 1 litr poziomek 1.90—2.20 zł; agrestu 
33—HM gr. 

IWYCIECZKA URZĘDNIKÓW Z WOJEWÓDZTWA PO 
ZNAŃSKIEGO. Jak się dowiałujemy. dnia 6 bipca tr. 
przyjeżdża do Krakowa pierwsza wycieczka urzędnikć w 
4 województwa porzmańskiegqa w składzie około 100 osób. 
Wyrieczka zabawi u nas 8 dni, zwiedzając zabytki Kra- 
kowa i robiąc dojazdy do Zakopanego, Wieliczki i okolic 
Krakowa, Kwaterv drgodme dla gości wyznaczył dowód- 
ca O. K. gen. Kuliński w koszarach T. Kościuszki. 

OBNIŻENIE CEN UTRZYMANIA W KRYNICY. Tym- 
czasowa komisja uzdrowiskowa w Krynicy ustaliła k»- 
szta utrzymania + cenę mieszkań. Ceny te województwa 
zmieniło w sposób następujący: 1) pokaje jedmo i więcej 


osobowe ol 3—6 zł. dziennie: 2) pokoje poidaszawe od 
1—3 zł: 3) pokoje włościańskie od 1—2 zł: 4) pokoje 
botelowe o 20 proc. drożej wymienione pod 1): pokoje 
luksusowe do 10 zł. dziennie: 6) werandy oszklone nie- 
przechodnie, 50 proc. tańsze od cen sąsiednich pokoi. Ka- 
szta utrzymania wpensjonatach I klasy ustalono na 7 zł. 
dziennie; Ħ kl. na 6 zł. dziennie. Ponadto do cen poko- 
jowych może być doliczony 5 proc. podatek gmmny i na- 
leżytości za światło elektrvczme. 

WYCIECZKA PRACOWNIKÓW KOMUNALNYCH W 
KRAKOWIE. W sobotę i niedzielę bawiła w Krakowie 
wycieczka pracowników komunalnych-z Królewskiej Tlu- 
ty i Katowie w liczbie około 90 osób pod kierownictwem 
inż. Fend. Strzały. Wycieczka zwierlziła miasto i była wi- 
tama w magistracie przez wiceprez. Wielgusa w niedzielę 
o 10 rano. W pierwszym dniu pobytu goście byli obecni 
ma przelstarwiemiu w teatrze im. Słowackiego. 

ORGJE BANDYTYZMU NA UL, BOSACKIEJ. Porzą- 
dek i spokój publiczny w ul. Bosaakiej i Topolowej po. 
zostawia wiele do życzenia. Mieszkańcy tych ulic skarżą 
stę, że w nocy rozlegają się tam krzyki i śpiewy ochry- 
płych pijaków, wracających z obfitych libacvj, przyczena 
niejednokrotnie, dochołzi da krwawych bójek i awamtur.. 
Wówczas daje się nawet słyszeć strezlaminę i rozpaczliwe 
wołania œ pomoc, której jedmakże w pobliżu zupełnie bra- 
kuje, gdyż patrolujący posterunkowy P. P., znając opinję 
ulic Bosackiej i Topolowej, omija je — zdaje się z po- 
wodu wstrętu więcej, amiżeli z bojaźni: a jeżeli się tam 
pojawi, to tylko w dzień a i to nawet rzadka. Apelujemy 
tely do władz bezpieczeństwa, by zaopiekowały się temi 
ulicami i uchromiły ich mieszkańców od zakłócania spo- 
czymiku nocnego oraz od zaczepek ze stmony pijanych a- 
wanturników. Prócz tego jesteśmy przekonami, że policja 
postara sę jak najrychlej skasować domy nierządu, gniuż- 
dżąte się przy ul. Toporowej pod pokrywką domów no- 
clegowych. Powojemne echa demoralizacji powinnyby być 
już oddawna zdławione. 

TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE SKONFISKOWANEJ SA- 
CHARYNY. Jak się dowiadujemy organa lotnej brygady 
wywozowej P. P. zakwestjomowały ostatnio w czasie 
obław i rewizyj w okręgu województwa krak. 15 cemna. 
rów sacharymy oraz większą ilość obcych walut podej- 
nzaneęgo pochodzenia. Skonfiskoowaną sacharymę oddano 
Izbie skarbowej do dyspozycji, która połeciła skonfisko- 
wany towar rozsprzedać pomiędzy ludność Krakowa. Sa- 
charyny tej jemakże Krakowianie dotwchczas nie tylko 
że nie kupili. ale nawet nie widzieli, Cc się z nią stało? 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj w godzimach połu- 
dmiowych żona montera elektrowni p. St. Z. zażyła w ce- 
lu pozbawienia się życia jodymy. Po przepłukaniu żołąd- 
ka przewieziomo lesperatkę do szpitala św. Łazarza w 
stamie bardzo ciężkim. Przyczyną rozstrój nenwowy. 


KURS WAKACYJNY W PUCKU DLA NAUCZYCIE- 
STWA. Stowarzyszenie Chnześcijańsk o-Narodowegoa Nau- 
czycielstwa Szkół powszechnych orgamizuje wolne wy- 
kłady umiwersyte:kie w Pueku w czasie od 23 Hi 
28 siempnia br. p. t. „Polska współczesna. Kiemownikiam 
naukowym jest znawca tego przedmiotu prof. Władysław 
Kuchamski ze Lwowa. a prelegentami wybitni profesoro- 
wie. Opłata za: 1) wykłady. 2) mieszkanie w budynku 
szkolnym, 3) wycieczki nadmorskie, wynosi 50 złotych. 
Połowę wpisowego tj. 25 zł. należy wnosić wraz ze zgło- 
szemiem uczestniciwa na kursie do Zarzadu głównegc: 
Warszawa, ul. Senatorska |. 19. (Konto poczfowe PKO). 
3090). Resztę, tj. 25 zł. po przyjeździe na miejsce. Apro- 
wizacja będzie ułatwiona. 

DOM ZDROWIA dla funkcjonanjuszy P. P. okr. kra- 
kowskiego rozpoczęto budować w Zakopanem. Pod prze- 
woklnietwem p. woj. Kowalikowskiego, dyr. dra Stycznia 
i kom. okr. p. Pilcha zawiązał się komitet budowy Do- 
mu Zdrowia P. P. P 

W naszej Redakcji i Administracji składać można dat- 
ki w godzinach urzędowych od 9—1 w poł 

We czwartek 19 bm. urządza komitet na tem cel festyn 
ma Woli Justowskiej, obfitujący w wszelkiego rodzaju 
atrakcje i wygody. Początek o godz. 3 ; 

KONKURS. Zarząd Okręgowy Koła T. N. S. S. i W. w 
Krakowie podaje da wiadomości, że w b. r. prowadzić 
będzie letniska wypoczymkowe od 3 lipca do 31 sierpnia 
w Zakopanem, w Nowym Targu, w Milówce ad Żywiec. 
aw Krynicy od 1 sierpnia do $ł września. Bliższe szCzę- 
góły w piśmie. wystosowanem do każdego zakładu. 


Ar. 138. 


Kraków, 18 czerwca. 
Dolar EF. «1. 5-23—5'18';: 
Frank szwajc. . . — 
Korona austr. . . — 
Karona czeska . . — 
LE . . © « — 
Frank franc. . . . =, 

Kraków 18 czenwca. 


Na giełdzie efektów zniżka w całej pełni. Straty kur- 
sowe poniosły prawie wszystkie akcje. Zniżce przodowa- 
ła dzisiaj Górka. 

Również na pogiełdzie wybitnie zniżkowo. 

Na rynku pieniężnym tendencja mocna dla dolara. No- 
wy Jork słabszy. Paryż, Praga i Zurych mocne. 

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 

Czeki: Nowy Jork 5.20 i pół; 5.21 (ozek); Paryż 28.10: 
Praga 15.34—15,35—15.38—15.37—15.38: Szwajcarja 92.20 
do 82.40: Wiedeń 1.35 i trzy czwarte. 


Akcje. (Cyfry w złotych). W tramsakaji: 


Bank Przemysłowy 0.32—0.30 
Bank Małopolsiki 0.60 
Ziemski Bank Kredytowy 0.17 
Powszechny Bank Kredytowy 0.11—0.99 
Tohan 0.34—0.33 
Bracia Rolnicey 0.5 
Phama (B. Jawornieki) 0.70—0.62 
Zieleniewski 8.25—6.20 
H. Cegielski Pozmań 0.57—0.54 
'Trzebmia żelazo 0.75 
Pocisk 1.20 
Wamz. Parowozy 0.33 
Górka 15.15—15,00 
Siensza 4.75—1.40 
Tepage 2.40—2.)5 
Pońska Nafta 0.46—0.13 
Pokucie 0.: M 
Stmug 1.15 
Symdykat Koszykarski Krakow 0.20—0.15 
Trzebinia tłuszcze 540—6.00 
Porcelana Umielów 0.60 
Krakus 0.95 
Ohodorów 4.90—5.00 
Ohvbie 6.00—5.75 


AKCJE NA POGIEŁDZIE. 
Jaworzno dwabne 20 i pół: Jaworzno 25-vki 18: 100-tki 
15: Lem 1 (towar): Lokomotywy 0.46 (płac.): Nafta K-59- 
smo 0.45—0.40. 


Warszawa, 18 czerwca, 


Dolary St. Zj.. . . 5:23—5'18'/, 
Frank fran. . . . = 

Frank szwajc. . . . 
Korony czeskie . . 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Czeki: Nowy Jork 5.18 i pół; Lomdym 22.40—22.34: Fs- 
ryż 2752—2818: Wiedeń 7.32 i pół; Praga 15.25; Wh- 
chy 22.40: Szwajcarja 91.56 i pół: Holandja 194. 

iPożyczka złota 1.20—7—7.20: Pożyczka dolarowa 2.5% 
do 280; Miljonówka 0.52—0,80; Bomy złote 0.72—0.74 
do 0.73. 

Akcje: Chodorów 1.60: H. Cegielski w Pozmaniu 0.54— 
052: Elektryczność 1.26: Polska Nafta 0.60: Siła i Światło 
0.58—0.60: Parowozy 0.30—0.82: Pocisk 1.33—1.60—1.50; 


ANTONI LEKSZYCKI. 


Rewia Bielańska krakowskiego światka. 


0 
4 


Bielany... majówka... 
Gańki... kminkówikua... 
Dziewczątek wesołych, 
Huśtawki migocą: 
i Spódniczki topocą... 
Młodzieńcze, podziwiaj i stój! 
Üpiewaj urodę 
Ich: piękne i młode! 
A barwny. powiewny ich strój... 
Gdy poi twe oczy 
Czar, wdzięk ich uroczy: 
Rozkoszy anielskiej to zdrój! 


ach. rój! 


Takie to figlarne, lub też swauwolniejsze, niezbyt 
wyszukane rymy i piosenki rozbrzmiewały w drugi 
dzień Zielonych Świat w uroczych zagajnikach Bie- 
lańskiego lasu i Panieńskich Skał, gościnnie zapra- 
szających przechodnia do spoczynku w cieniu mło- 
dych brzóz, lip i dębów. 

To też, niby chór swobodnych ptasząt niebieskich, 
co to nie sieją ni orzą, zlatują się tutaj z Krakowa, 
odbiegłszy skwapliwie przedmiejskich mateczników 
Dulszczyzny, rozmaite przygodne trubadury i kawia- 
renkowe bardy, w towarzystwie swych ulubienice i 
przy słodkich dźwiękach mandolin lub siarczystych 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Zieleniewski 9.75-—9.50: Żyrardów 39—40: Zawiercie 39 — 
3450: Polski Loyd 0.15. 
GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zamknięcie giełdy: Nowy Jonk 565 i pół: Lonlvn 
24.46; Paryż 31.25; Wiedeń 30.80: Praga 1662 i pół; Wło- 
chy 24:40: Sofja 4.05. Holandja 211.25. Bukareszt 2.03): 
Belgrad 6.72 i pół. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Kursy papierów polskich w tysiącach koron austr. 
Mraźmica 43—H; Tepege 29—30: Zieleniewski 109: Apolla 
560: Karpaty 210.1: Fanto. 255. Galicja 1630: Schodnica 
310: Lumen 1448: Nafta 310: Kol. Lwów—Czemiowce 110: 
Bank Małopolski 6: Silesja 23: Goleszów 940. 


pw e ima li amni 
DZIAŁ GOSPODARCZY. 


PIERWSZA WYSTAWA PULSKIEGO KOMITE- 
TU WYSTAW ROŁNICZYCH odbędzie się we Lwo- 
wie podczas IV międzynarodowych Targów Wscehod- 
nich w dn. od 5 do 15 września br. Wystawa ta 
ściągnie do Lwowa na Targi zastępy wielkich i ma- 
łych rolników, a liczny ten zjazil interesantów ze 
wszystkich stron państwa. zwiększając szeregi na- 
bywców o dużej sile kupna i popyt za towarami nie- 
waątpliwie ożywi. Wielki targ surowca. który zorga- 
nizowany będzie w ramach tej wszechpolskiej wysta- 
wy rolniczej rozszerzy dotychozasowy zakres itziała- 
nia Targów o nowe i wydatne pole pracy. przyczyni 
się do pomnożenia obrotów handłowych na IV. Tar- 
gach Wschodnich i wywrze z pożytkiem dla wszyst- 
kich uczestników korzystny wpływ na ogólny tok 


zarzątu Targów Wschodnich (Lwów. Jagiellońska 1). 


EE n E Hilgmi="1=2 
ZE SPORTU. 


LWÓW — KRAKÓW. 

We ezwartek 19 bm. o 5.30 rozegrają na boisku 
Wisły reprezentacyjne drużyny Lwowa i Krakowa 
zawody o puhar prof. Żeleńskiego. Poprzednie zawo- 
dy zakończyły się klęską naszego miasta. Obecna do- 
bra forma drużyn lwowskich nie pozwala na stawia- 
nie śmiałych horoskopów. że drużyna Krakowa zwy- 
cięży. Z chwilą pnzegrania powyńższych zawodów 
przez reprezentację Krakowa, trudno będzie uzyskać 
zwycięstwo w trzecim spotkaniu z drużyną |lwowską. 
gdyż spotkanie to odbędzie się we Lwowie: co w du- 
żej mierze jest dodatnim warunkiem dla przeciwni- 
ka. Spodziewamy się, iż drużyna krakowska dołoży 
wszelkich starań, by wyjść z tego spotkania z wyni- 
kiem godnym Krakowa. Wobec stałej walki o supre- 
macje tych dwu ośrodków futbalowych. zechce Kra- 
ków udowodnić. iż o ile nie jest lepszy, to w najgor- 
szym razie równy kresowej stolicy. Zawody powyż- 
sze zechcą zapewne Lwowiacy za wszelką cene wy- 
grać, by udowodnić, iż miasto, w którym ma siedzi- 
bę mistrz Polski, jest stolicą zarazem futbalu. Z tych 
właśnie względów zawody budzą wielkie zaintereso- 
wanie. Na razie skład drużymy nie został jeszcze u- 
stałony. według nas powinien on się przedstawiać 
następująco: Wiśniewski. Kaczor. Markiewicz: Sty- 


tonach harmonij. produkują płody swego ducha i wy- 
obraźni podnieconej wiosennymi nastrojami. 

Wśród nęcących cieniem, uroczych ustromi Bielań- 
skiego lasu i w zagajnikach, tchnących poetycznym 
nastrojem, szukają także schronienia przed okiem na- 
trętów miłośnicy swojskiej sielanki. którzy na ołta- 
rzu nieubłaganych praw przyrody składają całopale: 
nie swych uczmć. 


Równodześnie na. wielkiej polanie pod klasztorem 
Kamedułów — otoczonej straganami przekupniów i 
dorywczo z gałęzi zbudowanymi namiotami, gdzie 
mieszczą się instytuty Bacchusa — roztacza niepo- 
dzielne panowanie rozewur odpustowy i niefrasobli- 
wa wesołość. 

Wśród wrzawy, którą potęgują odgłosy katarynek, 
harmonij  orkiestrjonu karuzełowego. słychać usta- 
wiezne śmiechy, chichoty i inne żywiołowe przejawy 
humory nimt przedmiejskich, oraz głośne dowcipko- 
wania brukowych loweliasów i świątecznych donżna- 
nów z pod znaku nożyc. kopyta. kielni, czy też to- 
nora lub musatu. 


Tu i ówdzie przy dźwiękach przygodnej muzyki. 
złożonej przeważnie z mandolin. skrzypiec. gitary lub 
harmonji, rozpoczynają się na murawie tany, przypo- 
minające tak żywo wierszyk Szymanowskiego o za- 
bawie na Bielanach: 


Patrzcie! Majster z Kleparza, 
Wławszy w czubek to, Owo, 
Gdy sposobność się zdarza 
Tnie oberka z majstnową. 

A poczciwa babina 

Pod ramieniem zuchwalca 
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czeń, Cikowski. Synowiec: Adamek. Gznlak, Kałuża, 
Chruściński, Balcer. Gdyby Gintel mógł brać udział 
w zawodach. to skład powinien ulec następującej 
zmianie. Gintej, Kaczor. W skład drużyny Krakowa 
weszłoby 7 graczy z Wisły. 4 z Cracovii. Drużynie 
okręgu krakowskiego. redakcja „Gońca Krak.“ życzy 
uzyskania jak najeaszczytniejszego wyniku. —be— 

Makkabi (Bemo)--Jutrzenka 10:0 (3:0). 

Zawody powyższe odbyły się na boisku Cracovii 
i przyniosły nieoczekiwaną klęskę Jutrzence. która 
zeszła z boiska z wynikiem dwucyfrowym. przy sta- 
lej przewadze gości. Bramkarz Makkabi miał może 
trzy razy piłkę w ręce w ciągu całej gry. 

WARSZAWA. Tórekves—Warszawa 2:0 (1:0). 

Tórekves— Polonia 1:0. 

LWÓW. Pogoń (Katowice)—Czarni 3:1 (2:1). 

Czarni—Pogoń (Katowice) 4:0. 

ŁÓDŹ. Ł. K. S.—D. S. V. Lipa (Opawa) 2:1 i 1:1. 

Kamraterna- Union 3:1. 

Kamraterna— Turyści 3:2. 

WILNO. Wawel—Pogoń (Wilno) 4:1 (3:0). 

Wąwel—1. P. Leg. 4:1 (1:0). 


Z EKRANU. 

SZTUKA: „Tajenmica Mabaradży”. O filmie tym można 
powiedzieć. że tyle ruchu. tyle kinemości. tyle akroba- 
tyki i techmki zdjęć. że rzadko w którym tego rodzaju 
filmie da się spotkać. Dość wspomnieć przedostawamie 
się z daam na dach zapomocą drabiny. sztuka z magi- 
namiem drzewa. Z kinowych: opowiadanie o podróży uplæ 
styaznione zdjęciem podróżnika w pace. Całość nie nudzi, 
lecz bawi i zajmuje do końca. 


Układ chińsko-rosyjski. 


Nowy Jork. 17 czerwcu. (PATO, United Press. Do 
Waszyngtonu nie nadszedł jeszcze urzędowy tekst 
układu rosyjsko-chiiskiego wobec czego Stany Aje- 
dnoczone nie mogły jeszeze zająć wobec niego sta- 
nowiska. Jednakże w kołach urzędowych amerykań- 
skich oświadczują. że jeżeli układ ten będzie zawie- 
rał postanowienia odnośnie do kolei wselodnio-chiń- 
skiej niezgodne z interesami Ameryki, wówczas rząd 
amerykański wywrze nacisk na Chiny w ten sposób, 
że nie będzie popieral pożyczek chińskich w Amery- 
ce, oraz przeszkodzi odhyciu międzynarodowej kon- 
ferenaji w Szanghaju. która według układu waszyng- 
tońskiego może podwyższyć chińskie cła importowe 
z ilwóch i pół na 5 proc. 

SOWIETY TEŻ NIEZADOWOLONE Z WYBORU 
DOUMERGUĘ'A. 

Moskwa. (1W.|. Dzienniki niedzielne podają boga- 
ty materjał o zmienionej sytuacji we Francji. 
W związku z wyborem Doumergue'a było oczekiwa- 
ne sformowanie gabinetu Herriota. Stiekłow. który 
wraz z całą prasą przypisywał wielkie znaczenie u- 
stąpieniu Mileranda jako pośrednio korzystnemu dla 
stosunków francusko-sowieckich, w artykule p. t.: 
Pierwsza porażka bloku lewicowego” uderza w ton 
nader pesymistyczny. Stiekłow stwierdza, iż blok le- 
wieowy pozbawiony jest dyscypliny politycznej. 


Polkę sobie wycina. 
Choć muzyka gra walca... 

Niemniej wesoła zabawa, wśród rakiet humoru i 
soczystego dowcipu rozwija się dookoła bujających 
w powietrzu huśtawek o siedzeniach, uginających się 
pod obfitymi kształtami wiejskich dziewoi i zażyw- 
nych mistrzyń sztuki kulinarnej od patelni i rondla, 
Tutaj to 

Kuchareczka też z szykiem. 
W kapeluszu jak bania, 
Pod obłoki z kuchcikiem 
Na huśtawce ugania. 

Wśród wielu znanych atrakcyj odpustowych, naj- 
większą wziętością cieszy się karuzel, otoczony zwar= 
tem kołem gapiów. ktorzy ścigają ognistemi spojrze- 
niami spódniczki. odchylające pod wpływem wiatru, 
kuszące powaby łydek. osłoniętych ażurami polczo- 
szek. To też obserwować tutaj można, jak 

Krawczyk nadać chcąc szyku 
Awa odwaeą i miną. 

Na bielańskim piknikm 

Goni ..amnę z maszyną”... 

A ta w krześle rozparta. 
bz jaka mammuzet, 

Giga, oczkiem lamparta 
Wabiąc go na kamuzel... 

Dookola rozległej polany. jak okiem sięgnąć, wśród 
przerzedzonego lasu widnieją zdala owe, tak charak- 
terystyczne obozy i koczowiiska miejskich miłośników 
przyrody i ich towarzyszek. rozlokowanych w naj- 
swobodniejszych pozach na murawie. I tam także 


Nie brak szczęścia, wesela, 
Pod ożywczym drzew cieniem: 
Rime od ucha 


Płymie „aso“... strumieniem... ,. sd 


Bte. 10. ; „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 138 


ROZMAITOŚCI. slawji, gdzie przypływ żydów nie przybiera coprawda talnem życiu nagromadziła. Potem zapanuje równo- 
SPADEK TEMPERATURY W EUROPIE ROD- | (9% zmaczniejszych rozmiarów. lecz w każdym razie | waga, także w dziedzinie życia płciowegot, 


: Oziebien$ ! AE. „Rond: „ | przemilczeć go nie można, pomimo. że ani rząd go waz 
KOWEJ. Oziębienie temperatury, jakie nastąpiło na sztucznie nie popiera, ani ludność mu nie sprzyja. HUMOR W NIEDOLI MIESZKANIOWEJ. 


początku bieżącego tygodnia, nie było niespodzianką Koła Katofickie i narodowe w Chorwacji wytężają 


dla meteororogów. już bowiem od szeregu dni, kiedy R i, DO f zliwić żyd 3 I 
w Euroie środkowej bylo jeszcze gorąco, panowało 3 łów + weg PY [ONA 1014 (yos. 
na kontynencie północnym dotkliwe zimno. Nagro- W Bułgarji liczba żydów w latach ostatnich nie Tragikomiczna scena wydarzyła się onegdaj we 


madzenie zimnąeo powietrza. t. ow. ściana polarna, R k i K E 
k : moj A k da ulegla na ogół zasadniczym zmianom. zaś w Rumu- Lwowie w realności przy ul. Warneńczyka pod 1. 4. 
ciągnęła się od Skandynawji ku Rosji. zaś między ag A 3 ` 7 3 : Ot 

< : ' < p, | nji obniżył się a 20 procent (od czasów zjednoczania 0 


ciepłymi a zimnymi prądami powietrza wytworzyły państwowago ziem rumuńskich. lakatorzy tej realności kupili olbrzymią sosnową 
się. jak zwykle. wiry. czy cyklon. który tym razem W Czechos aoa a o trumnię 

Sy 7 Angli sché i iow . CM ry ES i A . A 
przesz! przez „wiglję na wschód i ne połufmiowy | m a żydów 125.083, z j:aÓd któryóh Gana | Jeprzybiwszyzna-niej kartkę z napiszmi 
wschód. Zimne wiatry północne i północno wschod- woski kiej ło ie 43.350, niemieckiej dla i R.“ 
nie, następujące po takich ..zbioruikach zimna, do- ię. ha o węża et p wienEECCiej > 150 A Ro. ) ab) 

» A OE 1, j E 39.629, żydowskiej 34.613, do innych 1568, podezas | złożyli ią przed drzwiami mieszkania właścicielki real- 
tarty do Berlina i z Petersburga przez Warszawe do | aiy 10.905 bylo bbin a aa państw Obcych ści 
Alp. Warunki atmosferyczne, panujące nad oceanem | 59 7 > s peosiw Obirzbay beiń właścicielka. wyrzuciła j ulic 
Atlantyckim, wskazują, że niebawem nastąpi zwyżka | ŚWIAT KOBIET. gdzie aw : Eiig ci m" = KSK ję w y Ły. 


temperatury. | G e r ° czakowian 

KTO WYDAŁ POZNAŃ POLSCE? We Frankfur- POWI OM M [I DINI k ) | sy EE, żart OREN 
cie n. O. odbędzie się wkrótce proces polityczny. wv- | | AN f l f W d | ip d la NERO yi © pik h ddd cen zant ii owa- 
toczony przez redaktora „Welt am Montag”. Geria- h , : ka ak PNE. y= bg e) aaao FE) 
cha. przeciwko redakcji „Oderzeitung”*. O tym proce- Znany poeta francuski. Henryk Bordeaux. zabrał ha. mil przy niesli ie] Czynsz. obliczony według R 
sie pisze ..Deutsche Tageczeitung*, co następuje: Z | etos w piśmie „Renaissance“ w sprawie obecnego kry i Y Rape. EA AU” ME r 
uczuciem radości czekają na ten proces wszystkie | zyon małżeństw. jaki ostro występuje prawie we | ze PNY, wę 5 a ód, a 
kresowe narodowe organizacje, œlyż będzie to spo- wszystkich krajach: No i kapili ale nie dla siebie. > 
mać Adżlsta wdowi O E igali „Pięć lat wojny nauczyło kobiety, że mogą żyć bez Scena ta wywołała rozmaite komentarze wśród ku- 


Polsce Poznań i Prusy Zachodnie. Proces — pisze | pomocy mężczyzn. Nie chcą już mieć pana i władey. | Moszek lyezakowskich. znalazł -ię nawet jakiś ama- 

gazeta — będzie musiał wywabić z archiwum mate- | Ale pozyjacieta, któryby je traktował jak równe istoty | tor-fotograf. który trumnę tę wraz z realnością uwie- 

rjały urzędowe, trzymane dotychczas przez władze | i pozwalał im żyć samodzielnie. Widzą małość męż- cznił na kliszy. — i 

w tajemnicy. czyzny. który w małżeństwie szuka tylko pieniędzy. Wreszeje ktoś się zlitował i trumnę... ukradł. 

aa ac ac E Td pi G et e są Ji W OBRONIE ZDROWIA INTELIGENCJI I ROBOT- 
, ów, 7 A . Są Zle- — 

JUDAICA. NIKÓW. 


cytowane i praktyczne. Jest coś wzniosłego w ich 
Organ Słoweńców katolekich „Słovenec” rozpisu- | gorliwości do pracy, w ieh dążeniu do materjalnej . s 
je się obrzernie o dzisiejszyan stanie kwestji żydow- | niezależności, ażeby mogły następnie wybrać męża - Ml l hoodami zawadowomi 
skiej w paszezególnych państwach Europy srolko- | według swego serca“. 0 
wej. Publicysta zaznacza przedewszystkiem. iż za- Rezultat tego, jak sądzi Bordeaux. nie będzie zły. Miuisterstwy Jiracy i opieki społecznej ukończyłu 
równo w Wiedniu, jak i Budapeszcie fala zmalała o | ..Postęp lulzkości —- mówi dalej — tworzył sie zaw- | już projekt opracowanej ustawy w sprawie 
18 i 15 procent (w porównaniu ze statystyką z lat | sze przez śmiałe nowatorstwa. Obecny kryzys mał- | zapobieżenia chorobom zawodowym i ich zwalczania. 
1921 i 1922). Jest to procent wprawdzie dość ni-ki, | żeński ma ścisły związek z palącemi kwestjami wy- Ustawa tu. której brak dawał się poważnie odczu- 
lecz w państwach. gdzie aż do samego końca wojny | chowania, pracy, liczby urodzin l. Kryzys skończy | wać jaknajszerszym warstwom pracowniczym w zna- 
żywioł żydowski odgrywał rolę tak uprzywilejowaną. | się. gdy ohecne trudne warunki się poprawia. Jeste- | cznym stopniu przyczyni się do zabezpieczenia zdro- 
zasługuje na specialna uwagę. (śmy w okresie obudowy. Dzisiejsza miodzież musi | wia oraz pracy rzesz robotniczych i inteligencji pra- 
| z ciężkim trwlem usuwać gruzy, które wojna w mo- | cującej. 


Odwrotnego zjawiska jesteśmy świadkami w Jugo- 


m SH 


ADMINISTRACJA OTWARTA 1a terminowe pmieszczenia 
od godziny 9—12 w połu- l. ogioszeń 
dnie i od godziny 4—71 Sy” 

wieczorem. à Redakcja nie odpowiada. 


OBOWIĄZUJĄCE OD 2-G0O MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł 0'10 — dla poszukujących posad zł. 005 — za słowo drabne o treści matry- 
mocialnej zł. 012 — wiersz milim. jednoszpaltowy zł. 010 — wiersz w rubryce „Nadesłane“ zł. 025 — wiersz milimetrowy po kronice zł. 040. — 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0*50.— Za układ tabełaryczny, kombinowany 50 procent. 


TERO 10000 0200 70 A SETCE A RITA ERN TETT SONNY 


Czy znacie wyśmiewity smak BUDYNIU 


Dr. SETKERA ? AOC LLK N budyniowy (Kakao) 


© Dr. OETKERA proszek budyniowy w rodzaju holenderskiego 
Dr. OETKERA proszek kremowy „Dibona” 
Dr. OETKERA legumina czekoladowa z siekanymi miydałami. 
Będziecie zachwyceni smakiem tych potraw które, zadawialniają nawet najwięcej wyntagających smakoszów. 
Dokładne przepisy do otrzymania we wszystkich sklepach, e ile brak prosimy zażądać poczrówką od Dr. A. Oetkera, Oliva 
koło Gdańska wzgi. od przedstawiciela Polsko-Gdańskie Towarzystwo Handlowe, Kraków Podwale L. 7. 
a en | uje E jo R W o A 


Ą pge. GĘ DROBNE G l 
KAMIENIE, ŻÓŁCIOWE euni a A 3) 


, 1 a d . | letnią praktyką w dużych lasach w Mato) zmieni 
KAMIENIE SCHODZĄ EEZ PGŁU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Chjawy (początkowe): Ból w "bokach i dołku s posadę od września ewentualnie później Zd 


) i J 'zą 5 ct ania w ucbie, Sklenność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętra lub też li: 
sercowym (pdzie schcuzą się rebia), Poboh wan! wą c [] €łowna: Inż. Klimowicz LEE A M. da FE p 


bezbarwna jek woća, Język (biczeny. Gorycz i kwas w ustach, Odkiianie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach bip 
i zawroly giowy Silne podene wcwśnit. Cbjewy ipcóczas ntłakćówi: W dołku i wąiroble silny ból, ktciy się rozchodzi ku R 3 

t tylnej — = suym az pod iopziki, wzdęcia brzucha, rezsaczanie żeber i parcie ua kiszkę stolcow ASZYNY do szycia znane | Maszyn do szycia „S. SIN- 
PONNE Sineo PESIC — KAFEN AERA DAPUAN p Sg- p £ LIM „Kasprzyckiego*. Hur- | GERA“, do pisania „MER- 


Biak tchu cicz bé: w piecach i kiaici piersicwej (na przestrzał). Iickicdy wyrriety žołcją dreszcze, zimne poty, żółtaczka” £ ) 

oz , ———— —— | towo-Detailicznie-Raty. CEDES" na dogodnych wa- 
Bliższych iniermacji udziela: Aptekarz-iizjolog K. MWEKOJEWSKI, Werszawa, Nowy Swiat Nr. 5 Warszawa, Marszałkowska | runkach sprzedaje najta- 

l. 153. Zamawiać można | niej Silber, Kraków-Dietlo- 

listownit. 763 | wska 109. 149 


PIĘKNOŚĆ KOBIECA 


jest tylko wówczas skoń- 
czona gdy twarz i ręce ma- 
ją piękny biało aksamitny 
młodzieńczy wygląd. Za- 
lety te osięga się przez 
codzienne użycie 


mydła KSIĘDZA KNEIPPA 


Żądać wszędzie Prawdziwe tylko z podpisem R. Wło- 
darski, Jeneralne Przedstawicielstwo Dum Handlowy 
„Korona“ Warszav a, Marszałkowska 139. 464 


Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
w. lecz estetyczniejsze i trwalsze. 


Kompletne odrodzenia z siatki drucianej zwykłe i ozdobne wraz z bramami i furtami, jak również 
ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca: 


FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Ake. E29 due 
Krakćw-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor*. 


Dostawa szybka, duży zapas siatek na skiadzie. Oferty i prospekty na każde żądanie. 


Päpowiedzialuy redaktor: Dr Wkadysiaw Świresi. Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie ped zarządem J. Borkowieza. 


